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Wydajemy' naszym czytelnikom drugi numer 
„Pilota“.

Trudności, które piętrzyły się w związku 
z uruchomieniem wydawnictwa, zmalały dzięki 
energji i dobrej woli inicjatorów i dzięki ofiar­
ności instytucji i osób oceniających ważność na­
szych poczynań i celu zasadniczego.

Przystępujemy do wytężonej, systematycznej 
pracy, w kierunku spopularyzowania polskiego 
lotnictwa w najszerszych kolach śląskiego społe­
czeństwa i pogłębienia wiedzy lotniczej u tych, 
którzy wiedzę tę ju ż  uzyskali jako zawodowi 
piloci i obserwatorzy. Tych rozsianych na tere­
nie województwa, niezrzeszonych, ujmiemy w świa­
domą i zawodowo urobioną organizację, aby po 
latach pracy wyrosły z niej kadry pierwszorzę­
dnych fachowców, owianych duchem poświęcenia 
i bohaterstwa.

Zaniesiemy do miast i wsi mo c n e  s ł o wo  
p r o p a g a n d y ,  aby każdy obywatel, bez wzglę­
du na stan i przekonania polityczne czy społe­
czne, przyczynić się mógł do rozwoju polskiego 
lotnictwa.

U progu naszych poczynań spotkaliśmy się 
z szeroką życzliwością.

Niechaj na tern miejscu wolno będzie Re­
dakcji złożyć słowa podzięki przedstawicielom 
przemysłu i handlu, Wojewódzkiemu Zarządowi 
L. O. P. P., Wojewódzkiemu Komitetowi Kolejo­
wemu L. O. P. P. i innym za pomoc, jaką o- 
trzymaliśmy u wstępu naszej pracy.

A D M I N I S T R A C J A .

Dnia 27 stycznia 1928 r. zmarł 
nagle śp.

Feliks Marian Bischof
pilot rezerwy, lat 32.

Zmarły był członkiem Klubu Pilo­
tów Wojew. Śląsk, i gorliwym współ­
pracownikiem ich pisma „Pilota". Z Jego 
zgonem straciliśmy bardzo życzliwego 
przyjaciela.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !



LOTNICTWO A KOLEJ.
p racy  i ofiarności ca łego społeczeństw a. A te raz  
dla uzupełnienia m usim y posiłkow ać się danemi 
s tatystycznemu, k tó re  najlepiej okażą s tan  ostatni 
naszego  lo tn ic tw a i dopiero po takim obrachunku 
p rzekona libyśm y  się, że jednak na tern polu m am y 
już zn aczn y  postęp.

I tak  do końca roku 1926 przeleciało 17 200 
osób, z tego : w  roku 1921 — 195 osób; w  roku  1922
—  613; w  roku 1923 —  1682 osób; w  roku 1924 — 
2332 osób; w  roku 1925 —  5723 osób; w  roku 1926
—  reszta .

W  tym że  okresie  przew iez iono  bagażu  391,052 
kg, a w  ogóle w y k o n a n o  lo tów  8985, k tó rych  dłu­
gość w ynos iła  w  roku 1921 —  61,250 km, czyli 
p rzeszło  1% obw odu  kuli ziemskiej i 0.2 odległość 
ziemi od księżyca.

Jednocześnie  w z ra s ta ło  także  przecię tne  h an ­
d low e obciążenie p ła tow ca , a m ianow icie: 1 tak
p ła to w ce  za b ie ra ły  z sobą bagażu  w  roku  1921 — 
102,8 kg, w  roku 1922 —  112,4 kg, w  roku  1923 — 
234 kg, w  roku  1924 —  160,4 kg, w  roku  1925 — 
144,2 kg, w  roku  1926 —  277,2 kg.

Ilość osobokilom etrów  przelecianych  w  p o ­
w y ż sz y m  sześciuleciu, okreś la  się 5543,468 jedno­
s tek  i w ykazu je  s ta ły  i n iep o w s trzy m a ły  postęp.

N otow ano w ięc  w  r. 1921 —  48 750 osobokilom., 
w  roku 1922 —  197 081 osobkilom., w  roku 1923 — 
609,902 osobokilom,. w r. 1924 — 737,051 osoboklm., 
w roku 1925 —  1827.299 osoboklm. a w  roku 1926
—  2123.386 p rze lec ianych  osobokilometrów.

L iczby  po w y ższe  św iadczą  aż nadto  w y m o w ­
nie o pom yślnym  rozw oju  cywilnej komunikacji lo­
tniczej w  Polsce. Obecnie na teren ie  Polski posia­
d am y  to w a r z y s tw a  żeglugi pow ietrznej.

J e s te śm y  także  m ocno przekonani, że odpo­
wiednio w yszko lone  lo tn ic tw o hand low e będzie 
m ogło o k a z y w a ć  b a rdzo  wielkie usługi, tak  w  c z a ­
sie w o jn y  jak i w  czasie pokoju.

Skoro  nabędziem y odipowiednie zaznajomienie 
z tak  w a ż n ą  s p ra w ą  lo tn ic tw a-hand low ego , w te n ­
czas  nie będzie nam  trudno w  razie  po trzeby , z a ­
s to so w ać  do tego  celu sam olo ty  wojenne.

M usim y w ięc  w obec  tego  zacząć  od pods taw  
g run tow nych . Sam olot hand low o - pasażerski^ musi 
w  p ie rw szy m  rzędzie posiadać tę w łaśc iw ość ,  że 
jest w  stanie  unosić z sobą możliwie najw iększą  
ilość ton i posiadać odpow iednią do tego ilość kom 
m echan icznych ; po drugie zaś  musi b y ć  w  stanie 
u trzy m a ć  się w  pow ie trzu  dziennie m ożliwie naj­
w iększą  ilość godzin; innemi s ło w y  m ów iąc  —- na j­
lepszym  sam olo tem  hand low ym  będzie ten, k tó ry  
będzie w  stanie przelecieć na jw iększą  ilość ton - mil 
dziennie za  cenę jednego złotego.

Dla osiągnięcia po w y ższeg o  celu p o d s taw o w e­
mu w aru n k am i b y ły b y  nas tępu jące :
1. A bsolutna spolegliwość konstrukcji,  jaka  b y łab y  

w  stanie s taw ić  opór w szelk im  zjaw iskom  a tm o ­
sfe rycznym , jak rów nież  n iebezp ieczeństw u
ognia.

2. Absolutna spolegliwość odnośnie do stojącego 
do dyspozycji silnika sam olo tow ego wzgl. możli­
w o ść  użyc ia  w iększej ilości silników.

P e w n ą  jest rzeczą, że rozw ój lo tn ic tw a w  z a ­
kresie  w o jsk o w y m  jest p o d s taw ą  każdego państw a . 
W  niniejszym a r tyku le  chodzi mi o zw rócen ie  u w a ­
gi na s tronę cyw ilną  lotnictwa. Rozw ój lo tnic tw a 
cyw ilnego to dziś najdonioślejsze zagadnienie i 
z niem liczą się w szy s tk ie  zachodnie kraje. T w o ­
rzą  się ościennych p ań s tw ach  wielkie p rzeds ię­
b io rs tw a  kom unikacyjne, u trzym ujące  łączność  z 
najodleglejszemu koloujami danych  państw , tw o rz ą  
się fabryk i sam olotów, w y tw ó rn ie  silników i t. d., 
to są pos tu la ty  zagraniczne a u n a s ?  Naturalnie, 
że do rów nać  tym  postępom  techniki nie jes teśm y

Dyplom, inż. Aureli Rybicki
Naczelnik wydz. Mechan. Dyr. Kol. Państwowych, wiceprezes 
L. O. P. P. Kolejowego Komitetu w Katowicach. Członek 
honorowy i wielki przyjaciel Klubu Pilotów Wojew. Śląsk.

w stanie jako pańs tw o  w  rozbudow ie za ledw o b ę ­
dące, niemniej t rze b a  zazn aczy ć  w ieR  dodatnich 
objaw ów , lecz co do produkcji sam olotów , tej naj­
w ażnie jszej  gałęzi p rzem ysłu  lotniczego, jes teśm y  
jeszcze w  n iem ow lęctw ie  i rozw ój w  tym  kierunku 
w y s u w a  się na  plan p ie rw szy , t. zn. po trzeb a  fa­
b ry k  sam olo tów  u nas i w  ty m  celu, na leża łoby  po­
s ta ra ć  się o zdolnych fachow ców , na leża łoby  sp ro ­
w adzić  na  pokaz m a sz y n y  zagran iczne  i t. d. Z a­
nim jednak  zab ie rzem y  się do takiej akcji, należy 
określić  ściśle ca ły  zak res  p rzeds ięb ranych  prac 
i reform. Na ogół w  rozw oju  lo tn ic tw a m usieliśm y 
pozostać  w  tyle, a to g łównie z pow odu b rak u  fun­
duszów , niemniej i w  ty ch  trudnych  w a ru n k ach  
uczyniło  się wiele, dzięki za in te resow an iu  w sp ó ł­



3. Najm niejsza hyżość  lotu conajmniej 80 km na 
godzinę, p rz y  n a jw y ższem  uży tkow an iu  3/5, i to 
p rz y  pełnem  obciążeniu w  locie horyzon ta lnym , 
o raz  jako konieczny  w aru n ek  na jw iększa  ilość 
koni m echanicznych.

4. O pór p o w ie trz a  conajmniej 4 funty dla każdego 
konia m echanicznego, oprócz tego zapas  paliw a 
na przeciąg  przynajm niej 6-ciu godzin lotu.

5. M ożliw ość o p erow an ia  w  pow ie trzu  z ładun­
kiem na dobę 20 godzin.

Nim fak tycznie  p rzy s tąp im y  do w p ro w ad zen ia  
lo tn ic tw a hand low ego  wzgl. nap o w ie trzn y ch  linji 
handlow ych, m usim y osięgnąć dwie najgłówniejsze 
p o trzeb y ;  p ie rw szą  b y ło b y  posiadanie silnika do 
sam olo tów  z ochładaczem  tylko p o w ie trzn y m  i to 
możliwie bez e lek trycznego  zapalnika.

D rugą  zaś po trzebą  b y łb y  au to m aty czn y  (cał­
kiem sam oczynny) ap a ra t  do żeglugi pow ietrznej 
i prócz tego praw dopodobnie  i specja lny ap a ra t  
u lepszony rad jow y.

W  ty m  kierunku idą nasze  w ysiłk i  temwięcej, 
że inne p ań s tw a  ościenne posiadają  już te now ości 
techniczne.

Obecnie robi zag ran ica  p ró b y  dużych  sam olo­
tów  o kilku silnikach, k tó re  w  razie zepsucia się 
jednego motoru, będą  'w  stanie u trzy m an ia  się w  
pow ietrzu . Dla zw y k łeg o  pojedyńczego  ruchu n a ­
pow ietrznego , na krótkie  przestrzen ie ,  na k tó ry ch  
jest umożliwione lądowanie , w y s ta r c z ą  sam olo ty  
o jednym  tylko m otorze . Na linjach pow ie trznych ,  
s łużących  do t ran sp o r tó w  p asażerów , m uszą być 
w  przysz łośc i  w szy s tk ie  sam olo ty  w yposażone  
przynajm niej w  t rzy  silniki.

‘S am olo ty  stojące na  ziemi, oznacza ją  sw e  pas-

sivum (stan nieczynności, niezdolności tak  sam o jak 
o ds taw iony  w agon  to w aro w y . S am olo ty  bow iem  
opłacają  się tylko p rzez  odbyte  lo ty  w y k a z a n e  w  
tonno - milach, a p rzeto  powinne b y ć  w  pow ie trzu  
dziennie możliwie jak na jw iększą  ilość godzin.

Na linjach żeglugi pow ie trzne j kupieckiej, po­
winien w y s ta r c z y ć  jeden ap a ra t  m axim um  w  z a p a ­
sie na ziemi — " na d w a  sam olo ty  w  pow ietrzu , a 
naw e t  i ta  p roporcjonalność daje się jeszcze udo­
skonalić, co jednakow oż tylko w ten czas  będzie 
możliwe, skoro  będzie m ożna  ła tw o  usuw ać  na 
miejscu zdefektow ania ,  czy  to silnika napędow ego, 
czy  też  inną część sk ład o w ą samolotu.

P rzy sz ło ść  żeglugi pow ietrznej nie ‘ polega na 
tern, b y  od s tra szy ć  p rzy p a tru jącą  się publiczność 
karkołom nem i produkcjami, lecz przeciw nie, żeb y  
zachęcić do uznania  i rozw oju  lo tn ic tw a na cel in- 
dustrji, a mianowicie dla celów  t ran sp o r to w an ia  lu­
dzi i to w a ró w  z jednej m iejscowości do drugiej.

Już w  najbliższym  czasie będzie sam olot u w a ­
żany  ogólnie jako w a ż n y  i n iezbędny  w spó łczynn ik  
życ ia  ludzkiego i rozw oju  s tanu ekonom icznego i 
militarnego.

M uszę zaznaczyć, że rozw ój i s tan lo tn ic tw a 
danego kra ju  jest w y ra z e m  p rzed ew szy s tk iem  ro z ­
woju kultury i cywilizacji, poza tern w y k azu je  on 
polityczną i życ iow ą dojrza łość  i energ ję  kraju, 
k tó re  dają nam  gw arancg ję ,  że państw o, opar te  na 
t rw a ły c h  podstaw ach , w y n ik a jący ch  z w łasne j siły 
i możności obrony  sw ych  in te resów  p rzed  n iep rzy ­
jaciółmi, nie ugnie się i z ach o w a  spokój i pew ność 
siebie n aw e t  w  chwili g roźnego n iebezp ieczeń­
stw a. (D. c. n.)

Inż. A u r e l i  R y b i c k i .

PRZEMYSŁ LOTNICZY I LOTNICTWO.
Usilne propagowanie budowy samolotów wojskowych. — Nowe linie powietrzne.

P rz e m y s ł  lotniczy o raz  lotnictwo w  Rosji d a ­
tują re la tyw nie  od n o w szy ch  czasów . B udow ę s a ­
molotów  w  w iększych  rozm iarach  rozpoczęto  w 
Rosji dopiero w  ostatnich la tach w ojennych, k tó ra  
jednak w sku tek  rewolucji i w ojny  dom ow ej doznała  
kilkuletniej p rz e rw y .  Rosja b y ła  p rze to  za leżną

Samolot pasażerski „Junkers.“ 
Polska Linja Lotnicza „Aerolot“, Sp. Akc.

nieomal w y łączn ie  od sam olo tów  zagran icznych , 
jakkolw iek  nie b rak o w ało  usiłow ań m ających  na 
celu budow ę sam olo tów  w łasnego  typu. Od kilku 
jednak lat pośw ięcają  w ładze  Sow ieckie nie na 
końcu ze w zg lędów  w ojskow ych , p rzem y sło w i lot­
niczemu wzgl. budowie sam olo tów  w ł a s n e g o  
t y p u ,  szczególną uw agę. C hcąc umożliwić i p r z y ­
śp ieszyć rozw ój tegóż przem ysłu , pow ołano  do ż y ­
cia w  M oskw ie d w a  ins ty tu ty  naukow o - d o św iad ­
czalne a mianowicie C en tra lny  Insty tu t  A erohydro- 
dynam iczny  i N aukow y  Ins ty tu t  Silników spalino­
wych. O ba te in s ty tu ty  k sz ta łcą  k o n s tru k to ró w  
sam olo tow ych  i silników spalinow ych. P r z y  nich 
znajdują się specjalne stacje dośw iadczalne  w y p o ­
sażone w  większej części u rządzen iam i i apara tam i 
zagranicznem i a p rzew ażn ie  niemieckiemi. Oprócz 
tego istnieje w  M oskw ie T o w a rz y s tw o  chemiczne 
„O so ach w iach im “, rozporządzające  licznemi labo- 
ra torjami, k tó rego  zadaniem  jest n au k o w a  p raca  na 
polu pow ietrznej w ojny  gazowej.

Fak t,  że na czele tego T o w a rz y s tw a  stoi p rz e ­
w o d n iczący  R ad y  K om isarzy  Unji Sowieckiej R y ­
ków , dowodzi, jak wielkie znaczenie przypisu ją  
S o w je ty  należycie rozw inię tem u lotnictwu.



Na polu b u d o w y  sam olo tów  idą usiłow ania  S o w ­
ie tów  w  kierunku nieuzależnienia się od p rz e m y ­
słu lotniczego zag ran icą  p rzez  w ynalezien ie  i budo­
w ę  w łasn y ch  ty p ó w  samolotu. T u  osiągnięto b e z ­
sprzecznie niedoceniane ogólnie wyniki, chociaż do­
s ta rczo n y  p rzez  p rzem y s ł  m e ta lo w y  i inne gałęzie 
p rzem ysłu  nieodpowiedni m ater ja ł,  okaza ł się po ­
w ażn ą  p rzeszk o d ą  w  tym że kierunku. Z rosy jsk ich  
inżyn ierów  za jm ujących  się b u d o w ą sam olo tów  
wielkiego typu  w ym ien ić  w y p a d a  p. i. A leksandro ­
wa, G rigorow icza , P o lik a rp o w a  i S em an o w a  oraz  
Kalinina. W  ostatn im  czasie  z a in te re so w an o  się 
b u d o w ą sam olo tów  m ałego  typu  t. zw . „A wione- 
te k “, k tó re  to us iłow ania  są  obecnie nadal k o n ty ­
nuow ane  z w ielkim  w ysiłk iem . N ajpow ażn iejszy  
sukces osiągnięto jednak  p rzez  konstrukcję  i budo­
w ę  sam olo tów  p rzez  biuro konstrukcy jne  C en tra l­
nego Ins ty tu tu  A erohydrodynam icznego . Na czele 
tego b iura stoi inżynier A. N. Tupolów, w sk u tek  
czego sam olo ty  jego konstrukcji noszą  n az w ę  Ing. 
A. N. T. Na jednem  z ty ch  sam olo tów  dokonał zn a ­
ny  rosy jsk i lotnik G ro m ó w  w  roku  ubiegłym  do­
cen iany  ogólnie lot w zd łu ż  Europy. R ów nież  do­
konał rosy jsk i lotnik S ch es tak o w  sam olo tem  Ant. 
lot M o sk w a  — Tokio i z pow ro tem .

Na polu b u d o w y  silników osięgnięto niecoś 
mniejsze wyniki. T u  rozchodzi się p rzew ażn ie  o bu­
dow ę zag ran icznych  ty p ó w  silników sam olo tow ych 
—  silniki sow ieckie o sile 260 i 400 P . S. m ia ły  się 
okazać  poniekąd  skutecznem i. W  n o w szy m  czasie  
sk o n s tru o w a ł N au k o w y  Ins ty tu t Silników, silnik o 
sile 100 P . S., k tó ry  zna lazł  w iększe  zastosow anie .

Ze w zg lęd ó w  w o jsk o w y ch  nie o g łasza  p ra sa  
so w jeck a  da t  s ta ty s ty c z n y c h  o p rzem y śle  lo tn iczym  
w  Rosji. Z ogólnych jednak  p rzeg ląd ó w  dot. p rz e ­
m ysłu  lotniczego dow iadu jem y  się, że b u d o w a  s a ­
m olo tów  w  roku  g o sp o d arczy m  1925/26 w  p o ró w ­
naniu do roku  1924/25 p o w ięk szy ła  się podwójnie, 
zaś  w  s tosunku do roku  1923/24 trzyk ro tn ie .  W  r. 
g o sp o d arczy m  1926/27 na leża łoby  ta k ą  sam ą 
zw y ż k ę  p rzy jąć .  Na u w ag ę  zasługuje fakt, że bu­
d o w a  sam olo tów  w o jsk o w y ch  w z ro s ła  zw ła szcz a  
w  osta tn im  czasie  szybciej, aniżeli b u d o w a  sam o ­
lo tów  kom unikacyjnych . T a k  np. zw ię k szy ła  się 
liczba zb u d o w an y ch  w  roku  1926 sam olo tów  61/2 - 
kro tn ie  w  p rzec iw ień s tw ie  do roku  1923, g d y  ty m ­
czasem  w  ty m  sam y m  czas ie  b u d o w a  sam olo tów  
kom un ikacy jnych  zw ięk szy ła  się ty lko  o 11/2 razy .  
To za leży  m. i. od tego, że w  zw iązk u  z n ap rężoną  
sy tuac ją  z ew n ę trzn o  - po lityczną Unji Sowieckiej, 
rz ąd y  sow jeck ie  za inscenow ały  da leko  idącą p ropa­
gandę na rzecz  b u d o w y  sam olo tów  w  ca łym  kraju.

Z dobrow olnych  sk ładek  robo tn ików  i funkcjo­
na r iu szy  zbudow ano  i buduje się e sk a d ry  lotnicze, 
nad to  u rz ąd za  się w  ca ły m  k ra ju  stale zbiórki na 
cele b u d o w y  sam olo tów . D ążen ia  so w je tó w  idą 
w  k ierunku  do p ro w ad zen ia  tak  b u d o w y  sam olo tów  
w ojskow ych , jak pasażersk ich ,  op iera jąc  się n a  do­
św iadczen iach  i w y n ik ach  ostatn ich  lat do jak naj­
w iększego  udoskonalenia. W idoki b u d o w y  sam o ­
lotów, jak już pow yże j  w spom niano, zm niejszają  
się z jednej s t ro n y  często  z pow odu  n ieodpow ied­
nich po trzeb n y ch  w  ty m  celu m a te r ja łó w  p rz e m y ­
słow ych , z drugiej zaś  s t ro n y  z pow odu  p rzes ta -  
rzen ia  i zużycia  u rząd zeń  w  w y tw ó rn ia ch  sam o ­
lotów.

W  ogólności jednak  m oże rozw ój lo tn ic tw a w  
Rosji w y k a z a ć  w  ostatn ich  la tach  zn aczn y  postęp. 
T ak  np. w  roku 1926 p rz eb y ły  rosyjskie  sam olo ty  
kom unikacyjne p rzes trzeń  1.5 milj. k ilom etrów  w  
p rzec iw ieńs tw ie  do 500 000 kim. p rz eb y ty ch  w  ro ­
ku 1923/24. C a łk o w ita  długość rosyjskich k ra jo ­
w y c h  linji po w ie trzn y ch  w ynosi  6000 klin. P o m ię ­
dzy  g łów nem i m iastam i (M oskw a, Leningrad, Kiew, 
C harków , Tiflis i B aku) istnieją od d łuższego czasu  
regu la rne  połączenia  lotnicze. W  Rosji istnieją 
d w a  p ań s tw o w e  to w a r z y s tw a  Komunikacji P o ­
w ie trzne j  i to „D obrolet“ i „U kraińsk ie  T o w a rz y ­
s tw o  Komunikacji „U krw osduchputj“.

Z in ic ja tyw y  w ład z  sow jeckich  toczą  się p e r ­
t rak tac je  pom iędzy  w spom nianem i to w arzy s tw am i,  
m ające  n a  celu fuzję ty ch  to w a r z y s tw  dla u z y s k a ­
nia ich w iększej rentow ności.  N iemiecko - R osy j­
ska  kom unikacja  p o w ie trzn a  znajduje się jak w ia ­
domo w  ręk ach  Niemiecko - Rosyjsk iego  T o w a r z y ­
s tw a  Akcyjnego „D eruluft“, k tó re  m a  s w ą  siedzibę 
w  Berlinie. R ozk ład  lo tów  tej nowej n iem iecko-ro- 
syjskiej linji pow ie trzne j  L en ingrad  —  Berlin zosta ł  
w  m iędzyczas ie  o p ra co w an y  i p rzew iduje, że czas  
przelo tu  tej linji w y n o s ić  będzie 12 godzin. Linja 
ta m a  zapew nić  podróżu jącym  połączenie lotnicze 
do S kandynaw ji  i Finlandji. U kra ińsk ie  to w a r z y ­
s tw o  komunikacji pow ie trzne j „U krw osduchpu tj“ 
za w ar ło  z „ Ju n k e rse m “ um ow ę, m ocą której  u ru ­
chomiono linję p o w ie trzn ą  B aku  —  P eh lew i (P e r ­
sja). W sk u tek  tego m a b yć  po łączona  istn ie jąca 
już linja p o w ie trzn a  M o sk w a  —  C h a rk ó w  —  B aku  
z n o w ą  p e rsk ą  linją Ju n k e rsa  P eh lew i  —  T eheran .

Lot Berlin —  M o sk w a  - T eh e ran  t rw a ć  będzie 
ty lko 3^2, zaś lot P a r y ż  —  Berlin —  M o sk w a  —  T e ­
he ran  5 dni. Linja ta  m a  b y ć  o tw a r ta  z dniem 
1. XII. b. r. O bs ług iw ana  będzie w spólnie a p a ra ­
tami Ju n k e rsa  i U kra ińsk iego  T o w a rz y s tw a  Kom u­
nikacyjnego. O bsługę na tom ias t  a p a ra tó w  a  w ięc  
i Ju n k e rsa  s tanow ić  b ęd ą  piloci i m echan icy  ro ­
sy jscy . T ak że  linja M o sk w a  —  Tiflis m a zostać  
przed łużoną  do T eheranu .

W y k sz ta łcen ie  rosy jsk ich  lo tn ików  o d b y w a  się 
w  spec ja lnych  Z ak ładach  N aukow ych , do k tó ry ch  
na leżą  m. i. M o sk iew sk a  W y ż s z a  S zko ła  T echn icz­
na, A kadem ja  lo tnicza S hukow skiego  w  M oskwie, 
Insty tu t L om onsów  (M oskw a) o raz  oddziały dla 
lo tn ic tw a p rzy  Insty tucie  Leningrady ki ego ins ty ­
tu tu  K om unikacyjnego o raz  Politechniki w  Kijowie 
i C harkow ie .

D ane p o w y ż sz e  p rzekonują  nas niezbicie, jak 
pojmują s fe ry  rz ąd zą ce  w  Sow je tach  o raz  społe­
czeń s tw o  rosyjsk ie  po trzebę  silnie rozw inię tego  
lotnictw a. P rz y k ła d  ten winien n as  zastanow ić, 
cz y  nie na leża łoby  poddać do ty ch czaso w eg o  us to ­
sunkow an ia  się sp o łeczeń s tw a  Ś ląskiego do po­
trzeb  naszego  m łodego lo tn ic tw a a z w ła szcz a  do 
poczynań  L. O. P . P .,  będącej w yraz ic ie lk ą  wielkiej 
idei lotniczej rewizji.

A bstrachu jąc  zg ó ry  od kwestji,  jakie doniosłe 
znaczenie  m a  należycie zo rgan izow ane rozw inię te  
lo tn ic tw o w o jskow e dla k ra ju  na w y p a d ek  wojny, 
gdzie w ia d o m e m je s t ,  że  w  p rzysz łe j  wojnie w sze l­
ka  armja , pozbaw iona  lo tn ic tw a jest zg ó ry  sk azan a  
na zagładę, na leży  podnieść, że nie mniej koniecz­
ne jest nam  lo tn ic tw o cyw ilne.



N ajróżnorodniejsze zas tosow ania ,  n iedaw ne 
zw y c ię s tw a  nad A tlantykiem , zw ias tuny  bliskiej już 
stałej komunikacji pow ietrznej m iędzy  E uropą  a 
A m ery k ą  w skazują , jak w a żn ą  rolę o d g ry w a  sa-

Samolot pasażerski linji lotniczej W arszaw a — Paryż.

molot w  zw ycięsk im  pochodzie cyw ilizacyjnym  
ludzkości, —  nie wolno nam  ted y  stać  na sza ry m  
końcu. Jeżeli, jak już w y że j  w idzieliśmy, w  Sow je- 
tach  t. j. kra ju  s to jącym  bezsprzeczn ie  na n iższym

poziomie cyw ilizacyjnym , zrozum iano  doniosłość 
po tężnego lotnictwa. C zy ż  nie w inn iśm y  w  P o lsce  
idei lotniczej pośw ięcić tern więcej uw agi i z ro zu ­
m ien ia?

Analizując stosunki na Śląsku, Komitet W o je ­
w ódzki s tw ierdza ,  że Ś ląsk  racze j spo łeczeńs tw o  
Ś ląskie  w  ogólności zdało chlubny egzamin ze z ro ­
zumienia doniosłego znaczen ia  idei lotniczej p rzez  
urządzen ie  dzięki sw ej ofiarności kosztem  około 1 
miljona zł w span ia łego  portu  lotniczego. W y k o ń ­
czeniem  tego dzieła nie zam knęliśm y bynajm niej 
l isty zadań  L. O. P . P . a tern sam em  po trzeb  n a ­
szego m łodego lotnictw a.

Z w raca jąc  na ten m om ent uw agę, Kom itet W o ­
jew ódzki apeluje tą  drogą do w szy s tk ich  w a r s tw  
sp o łeczeń s tw a  Śląskiego o dalsze darzenie  L. O. P. 
P . sw em  zaufam em  i poparciem . Apel ten z w ra c a  
się p rz cće w szy s tk iem  do tych, k tó rz y  do tej p o ry  
odnosili się do poczynań  Ligi biernie.

O bow iązek  swój w zg lędem  L. O. P . P . spełnić 
może k a ż d y  o b y w ate l  p rzez  zapisanie się na cz łon­
ka L. O. P . P . u iszczając  jednorazow o 1,— zł w s tę ­
pnego i CO g io sz y  składki miesięcznej.

Ś l ą s k i  K o m i t e . t  W o j e w ó d z k i  
L.  O.  P.  P.

Społeczeństwo a propaganda lotnictwa.
Chcąc, b y  p o trzeb y  i pos tu la ty  naszego  lotnic­

tw a  s ta ły  się nie fikcją jedynie, lecz rz ecz y w is to ­
ścią i b y ś m y  sobie pow iedzieć  mogli, ż e śm y  n icze­
go nie zaniedbali,- b y  lotnic tw o nasze  doprow adzić  
uo pełnego rozwoju, m usim y  zdać sobie dokładnie 
sp ra w ę  z wielkiej doniosłości Ligi O bronv  P o w ie t r z ­
nej P a ń s tw a  i s tanąć  w  z w a r ty m  sze regu  do p ra c y  
skutecznej, gdyż  tylko zb io ro w y  w y s i łek  spo łe­
czeń s tw a  m oże wiele osiągnąć.

B ez należycie  rozw inię tej floty pow ietrznej 
otoczeni w rogim i nam  żyw iołam i, uzależnieni od 
nich politycznie i gospodarczo, zdani na  ich łaskę, 
po  la tach kilkudziesięciu a m oże i rychlej jeszcze 
s ta l ibyśm y  się niewolnikami, p rzyku tem i do ich 
rydw anu . O tw ó rz m y  oczy  szeroko  na g rożące  
nam  niebezp ieczeństw o  i z zdw ojoną energ ją  z a ­
b ie rzm y  się do dzieła. Z as tanaw ia jąc  się nad p r z y ­
czynam i, k tó re  sp raw iły ,  że w  ciągu 8-miu lat n ie­
podległego istnienia Polski, lotnic tw o nasze  nie 
s tanęło  na takim  poziomie, jak w  innych pań s tw ach  
zachodnich, m usim y  dojść do przekonania , że w  du­
żej m ierze  winę ponoszą te czynniki, k tó re  n iedo­
ceniając w ażności ce lów  lotn ic tw a, kw estję  jego 
rozw oju  u su w a ły  na plan drugi. W ięc  i rz ąd o w e  
czynniki i ogół sp o łeczeń s tw a  za m y k a ły  oczy  na 
wielkie n iedobory, żeglugi pow ietrznej,  a jest ich 
b a rdzo  wiele, k tó re b y  w yszczegó ln ić  należało.

Cofnijmy się do okresu daw niejszego. P o  w y ­
buchu w o jn y  lo tnictwo zostało  jak w szy s tk o  w  k r a ­
ju, pow ołane do szeregu. B y ł  to czas, w  k tó ry m  
nie w iedziano jeszcze, jak się rozw inie dalsza dzia­
łalność lotnictw a. L o tn ic tw o  w  okresie  wielkiej 
wojny, św ie tną  m a k a r tę  i niepospolite oddało usłu ­
gi. Od ow ego czasu  ae ro n au ty k a  tak  szalone u c z y ­

niła postępy, że bezw zględn ie  w  razie  w ojny  w y ­
sunie się na  plan p ierw szy . W y k o rz y s ta n ie  lotnic­
tw a  stra teg iczne, w  celach obserw acji  i w y w ia d u  
n ad zw y cza j  doniosłe, ' a w  drugim rzędzie  w o b ec  
o d kryć  na jnow szych , w ojna chem iczna aczko lw iek  
p o tw o rn a  w  sw ej sile niszczącej, stanie się n a jak ­
tualniejszą. W ojna  P rzy sz ło śc i  musi b y ć  p ro w a ­
dzoną za pom ocą minimum sił f izycznych  a m axi- 
m um m ate r ja łó w  technicznych.

A Niemcy, ten w ró g  nasz  odw ieczny  m ają tę 
o lb rzym ią p rz ew ag ę  nad  innemi państw am i, że 
w  licznych sw y ch  labora to r jach  chem icznych, pod 
p łaszczyk iem  zd o b y czy  w iedzy , p rzy g o to w u ją  
śm iercionośne s traszn e  w ynalazki,  a g d y  nadejdzie 
odpow iednia chwila, a rm ja  n iem iecka będzie ro z ­
p o rząd zać  m ate r ja łem  lotniczym, p rz y g o to w an y m  
obecnie p rzez  niemieckich techników. O lbrzym ie 
niemieckie fabryki chemiczne m ogą b yć  w każdej 
chwili p rzerob ione na za k ła d y  wojenne, posiadające 
s trasz liw e  śm iercionośne w y tw o ry ,  k tó ry ch  nie p o ­
siada żadne inne państw o. Jes t  to zagadnienie p rz y ­
szłości, k to  jednak posiada zm y sł  p rzew id y w an ia ,  
musi liczyć się z temi możliwościam i n a w e t  w  od­
ległej perspek tyw ie .  Oto groźne dla nas m em ento  
w  razie w ybuchu  wojny.

A te ra z  zazn aczam y  k o rzy śc i  w y n ika jące  z 
rozw oju  lo tn ic tw a u nas  na polu gospodarczem , 
chem icznem  i kom unikacyjnem . Są one nieobliczal­
ne. S p ra w y  te kard y n a ln e j  w agi dla naszych  in te­
re só w  społecznych s ta ły  się zasadn iczym  p ro g r a ­
m em  Ligi O brony  P o w ie trzn e j  P a ń s tw a ,  k tó re j  z a ­
daniem  propaganda ,  uśw iadam ian ie  m iaroda jnych  
czynn ików  o znaczeniu  lotu, ze w zg lędów  gospo­
darczych , kom unikacyjnych , ą n aw e t  sp o r to w y ch ;



poza tem  zadaniem. Ligi to w p ro w ad zen ie  aeroplanu 
w  te w szy s tk ie  dziedziny życia, gdzie ono m oże 
z ko rzyśc ią  zastąp ić  inne środki kom unikacyjne. U 
nas może flota pow ie trzna  odeg rać  w ie lką  rolę jako 
s t ra ż  naszych  granic. 1400 kim. g ran icy  z so w ie­
tami w y m ag a  ogrom nych  sil w o jsk o w y ch  i w ie l­
kiego w ysiłku  pieniężnego. I jeżeli gdzie, to w  tym  
zakresie  policja lotnicza może b y ć  zas to so w an a  
z ogrom ną k o rzy śc ią ;  usługi, jakie tu m oże oddać 
p łatow iec, są  obliczone. Nie będę w yszczegó ln iać  
innych zastosow ań , w  p ie rw szy m  rzędzie  ta  s z y b ­
kość kom unikacy jna z najodleglejszemi kra jam i n a ­
da naszem u życiu społeczno - kulturalnem u duży 
rozmach. L iga O b ro n y  P o w ie trzn e j  P a ń s tw a  w  tym  
kierunku czyni wiele, b y  w  sze rszy ch  w a rs tw a c h  
obudzić ży w sz e  za in te resow an ie  dla Lotn ic tw a, 
k tó rego  n iedobory  u nas są  jeszcze wielkie.

A te ra z  na leża łoby  się zastanow ić , jakie brak i 
i najw ażnie jsze  n iedobory  posiada nasze  lotnictwo, 
i jakie pos tu la ty  i zadan ia  najbliższe m a p rzed  so­
bą  L iga O b ro n y  P o w ie trzn e j  P a ń s tw a .  Otóż n ie­
k tó rz y  sądzą, iż na jw ażn ie jszą  rzeczą  w  rozw oju 
Ligi, to zdobycie jak najw iększej ilości sam olo tów ; 
nie sądzę  jednak, b y  na to na jw iększą  t rzeb a  k łaść  
w agę. N abycie sam olo tów  w  zag ran icznych  fa b ry ­

kach, o ileby się na  to fundusze znalazły , nie p rz ed ­
staw ia  żadnych  trudności;  nabyć  je ła two. O w ie ­
le trudniej p rzed s taw ia  się sp ra w a  w yszko len ia  pi­
lotów, k tó ry ch  m am y  stosunkow o za  m ało ;  dalej 
b rak  nam  należycie  rozw inię tej sieci lotniczej i han ­
garów , bez  k tó ry ch  nie podobna w p ra w ić  w  ruch 
większej ilości aeroplanów , a rozumie się sam o 
przez  się, że o ile nie zdobędziem y w łasnego  p rz e ­
m ysłu  lotniczego, w  razie w o jn y  będz iem y zdani 
iia obcych  d os taw ców , co m ogłoby  pociągnąć za  
sobą g roźne bardzo  n as tęp s tw a . Mimo p o w sze ch ­
nego pragnien ia  pokoju, tyle spo rnych  kw estj i  w y ­
łania się co chw ila  na wielkiej arenie  politycznej, 
że n iepodobna spokojnie w y c z e k iw a ć  w y d a rzeń ,  a 
że flota w o jenna  p o w ie trzn a  w  razie  wojennej z a ­
w ie ru ch y  najw ażn ie jszą  odegra  rolę, o tern już dziś 
ch y b a  nikt nie w ą tp i ;  to też  w szy s tk ie  p ań s tw a  
jak najw iększe  czyn ią  w ysiłk i  w  tym  kierunku, i 
mają już po tężną  arm ję lotniczą, uzbrojoną w  naj­
now sze  ulepszenia i w ynalazki.  — M y n ies te ty  d a ­
leko jeszcze pozosta jem y  za  niemi, lecz p rz y  
w zm ocnionej p ropagandzie  i dobrej woli i w ysiłku  
ca łego sp o łeczeń s tw a  m ożna mieć słuszną nadzieję, 
że im d o trzy m a m y  kroku i cokolwiek b y  nastąpiło, 
będz iem y gotowi: M. C h a r n a s.

SKOKI ZE SPA D O C H R O N E M .

Uczestnicy pierwszego kursu skoków ze spadochronem.

ca łość  p rz y rz ą d u  i po w yskoczen iu  jest n ieza leż­
nym  od spadku uszkodzonego samolotu. Ten 
szczegół m a bardzo  w ażn e  znaczenie w  dwuch

Przygotow anie do skoku.

g łów nych  rodzajach  nieszczęśliw ych w y p a d k ó w  — 
w  razie z łam ania  się sk rzydeł i w  korkociągu. W  
w y p a d k ach  tych  s tosow anie  linki, p rzym ocow ane j  
do p ła to w ca  i sam oczynnie  urucham iające j spado­
chron w  chwili w y sk o czen ia  lotnika, m oże zawieść, 
poniew aż do o tw arc ia  spadochronu tym  sposobem 
musi istnieć dos ta teczna  różnica szybkośc i spadku 
lotnika i uszkodzonego samolotu. W  razie  pożaru, 
lotnik posługu jący  się spadochronem  niezależnym , 
m oże się ła tw o  oddalić od palącego się p ła to w ca  i 
dopiero w te d y  o tw o rz y ć  spadochron. P r z y  za ­
pew nieniu  w ięc  innych koniecznych  w aru n k ó w , w

T ro sk a  o bezp ieczeństw o  lotników spow odo­
w a ła  w p ro w ad zen ie  spadochronów  jako o b o w iąz­
kow ego  sp rzę tu  sam olo tow ego  w  przodu jących  
arm jach  E u ro p y  i A m eryki.  N iestety , w  wielu w y ­
p adkach  spadochrony  te b y ły  sp rzę tem  n iepew nym  
lub w rę c z  n iebezp iecznym ; zrozum iałą  w ięc  jest 
ostrożność , z k tó rą  nasze  lo tnic tw o obrało  typ  ca ł­
kow icie  odpowiedni. D ługo trw a łe  i w szech s tro n n e  
p ró b y  ró żnych  sy s tem ó w  spadochronów  w  In s ty ­
tucie B adań  T echn icznych  L o tn ic tw a w y k a z a ły  
bezsp rzeczn ą  w y ż sz o ść  spadochronów  a m e ry k a ń ­
skich syst. „I rv in ‘\  k tó re  obecnie zosta ły  zakupione 
i w p ro w ad zo n e  do u ży tku  codziennego w  naszem  
lotnictwie. Spadochron  „Irv in“ o tw ie ran y  jest 
p rzez  lotnika już po opuszczeniu p ła to w ca  za  po­
ciągnięciem  pierścienia, zna jdującego się na  u p rz ę ­
ży  spadochronu. W  ten sposób lotnik m a na  sobie



p ie rw szy m  rzędzie w y trz y m a ło śc i  i e lastyczności 
o tw arcia ,  spadochron  n ieza leżny  powinien mieć 
p ie rw szeń s tw o  p rz y  użyciu  p rzez  fachow y  p e rso ­
nel latający.

Skok ze skrzydła i pociągnięcie linki.

Skoki ćw iczebne ze spadochronam i tego s y ­
stemu, p rz y  należytej organizacji ćw iczeń, nie 
p rzed s taw ia ją  żadnego n iebezp ieczeństw a i m uszą 
b yć  t rak to w a n e  jako o b o w iązk o w y  punkt p ro g ra ­
mu w yszko len ia  lotniczego, na równi z ćw iczeniam i 
w  strzelaniu, akrobacji i t. p. Ć w iczenia  te m uszą 
się o d b y w ać  w  szkołach lotniczych, na razie b y ły  
one w y k o n an e  przez  ku rs  in s truk to rów  spadochro ­
now ych , k tó ry  się odbył w  W a rsz a w ie  w  grudniu 
1927 roku.

Do skoków  użyto  p ła to w ca  F a rm an  - Goliath, 
k tó ry  by ł  z a o p a trzo n y  w  p la tfo rm y na dolnych 
skrzyd łach . Skoczek  staje na platformie p rzed  
s ta r tem  i t rzym ając  sie stojaka, w znosi się do w y ­
sokości 500— 600 m. W  chwili, k iedy  sam olot zna j­
duje się nad m iejscem  odpowiednim  do lądowania , 
ins truk to r daje znak i skoczek  albo o tw ie ra  spado­

chron, k tó ry  go śc iąga ze sk rzyd ła ,  albo zeskakuje  
i następnie dopiero pociąga za  pierścień. Na ilu­
s trac jach  w idzim y lotnika s to jącego na skrzydle , 
zaopatrzonego  w  d w a  sp adochrony  (jeden na p le­
cach, drugi na piersiach), następnie lotnika, k tó rego  
spadochron  ściągnął z p la tfo rm y i w reszc ie  sk o cz ­
ka, k tó ry  ciągnie za  pierśc ień  już po w y rzu cen iu  
się ze sk rzydła .

Kilkanaście skoków, w y k o n a n y ch  p rzez  lotni­
k ó w  w  W a rsza w ie ,  nie b y ły  bynajmniej zb y teczn ą  
b raw u rą ,  lecz racjonalnem  ćw iczeniem  i p ro p a g an ­
dą now ego  p rzy rząd u  w śró d  kolegów. Najlepszy 
dow ód tego dał Szef D ep artam en tu  L o tn ic tw a  pu ł­
kow nik  szt. gen. Rayski, k tó ry  osobiście dokonał 
skoku, dając p rzy k ład  sw oim  podw ładnym .

B ezp ieczeństw o  lotu staje się w iększym  z dnia 
na dzień i niedalekim już jest czas, k iedy  cz łow iek  
będzie się czuł w  pow ie trzu  tak  pewnie, jak na 
ziemi.

W i k t o r  S z a n d o r o w s k i .  
ppułk. — pilot — obs.

Spadochron się otwiera.

Urządzenie radjostacji na samolotach.
R ów nocześn ie  z w z ro s tem  kom unikacji lotni­

czej, w z ra s ta ją  s taw iane  p rzez  pilo tów w y m ag a n ia  
co do ap a ra tó w  pom ocniczych, u ży w an y ch  w  lotni­
ctwie.

S taje się co raz  to jaśniejszem, że połączenie 
bez drutu  m iędzy  ae rop lanem  a lotniskiem jest ś ro d ­
kiem pom ocniczym , p rzyczyn ia jącym  się znacznie 
do zw iększen ia  b ezp ieczeń s tw a  w  komunikacji lot­
niczej.

Z tego też  pow odu jedna z najpow ażniejszych  
firm w  dziedzinie techniki rad iow ej za ję ła  się już w  
roku 1912 konstrukcją  odpowiednich ty p ó w  stacji 
lotniczych udoskonalając je na podstaw ie  z e b ra ­
nych  dośw iadczeń  na  tern polu. O sta tn im  w y r a ­
zem  rozw oju  jest w łaśn ie  spacja nad aw czo -o d b io r­
cza  typu St. 257 F.

F irm a  konstruując p o w y ż sz ą  stację uw zględni­
ła w ed ług  możności specjalne w y m ag a n ia  pilotów 
odnośnie do wagi, w y m ia ró w  i ła tw ej  obsługi tejże. 
P o niżej podajem y w  tabeli c iężar  poszczególnych  
części, jakoteż  c iężar  ogólny, b ęd ący  w  stosunku

do m ocy  tejże stacji minimalnym. O bsługa stacji 
jes t prostą ,  że k ażd y  pilot o trzym ując  k ró tk ie  ob­
jaśnienie obsługuje stację bez w szelk ich  trudności. 
P o n iższa  fotografja p rzed s taw ia  poszczególne czę­
ści tejże stacji, a m ianow icie:

Źródłem  prądu  (1)
jest mały, lekki, podw ójny  gene ra to r ,  u ruchom iony 
śm igą (2). Ilość obrotów  g en e ra to ra  jest stałą, a 
uniezależnioną od ob ro tó w  śmigi przez urządzenie 
do regulow ania,  um ieszczone na  pochyłości tejże. 
Celem  zmniejszenia ciśnienia p o w ie trza  um ieszczo­
no g en e ra to r  w  kadłubie w odoszcze lnym  ksz ta łtu  
w ydłużone j kropli. M aszy n a  d o s ta rcza  potrzebnej 
energji do uruchomienia tak  stacji odbiorczej jak i 
nadaw czej,  tak, iż zab ieranie  akum ula to rów  w a ż ą 4 
cych  s tosunkow o dużo staje się zbytecznem . P o ­
w y ż sz y  genera to r  może b y ć  um ieszczonym  na ka- 
żdem  miejscu aeroplanu, w  k tó rem  w arunk i p rz e ­
p ły w u  p o w ie trza  są dla uruchom ienia śmigi najod­
powiedniejszymi.



Z w ro tn a  p o d s taw a  m aszy n y  jest p r z y t r z y m a ­
ną za  pom ocą jednego bolca na płytce p rz y m o c o ­
w anej do aeroplanu. P o n ie w aż  niejednakowe miej­
sce ustaw ienia  g e n e ra to ra  w y m a g a  także  n ie jedna­
kowych p ły t  dla p o d s ta w y  m aszy n y ,  przeto  musi 
się p ły tę  p rz y  m ontażu  odpowiednio dopasow ać. 
P rz e w o d y  doprow adza jące  energję z m a sz y n y  do 
u rządzen ia  rad jow ego  są opancerzone i po łączone 
za pom ocą w tyczk i,  której p rzec iw leg łe  buksy  są 
um ieszczone w  podstaw ie  m aszyny .

G enerator do s ta rcza  1500 w o ltó w  prądu  s ta łe ­
go, dalej 14 w o ltó w  napięcia p rądu  stałego, jakoteż  
jednofazow ego prądu  zmiennego. W y so k ie  nap ię­
cie s łu ży  do zasilania anod lamp stacji nadaw cze j  
a przez  rozdzielenie napięcia dostaje się rów nież  
napięcie anodow e w ym agane  dla stacji odbiorczej. 
L am pę nadaw czą ,  jako też  odbiorniki o g rz e w a  się 
niskiem napięciem. Napięcie zmienne odbierane 
p rz y  pom ocy  pierścieni ś lizgowych, lam py  n a d a w ­
czej ze s trony  napięcia niskiego s łuży  do o g rzew a­
nia lamp modulacyjnych.

P o m ięd zy  gene ra to rem  z jednej s trony , a na- 
d aw aczem  i odbiornikiem z drugiej jest w łączo n y  
łańcuch d ław ik o w y  (3) sk ład a jący  się z d ław ik ó w
1 kondensa to rów , k tó ry  jest p rzezn aczo n y  do . u su ­
w an ia  s zm eró w  ko lek to ra  m aszyny . Łańcuch  p o ­
w y ż s z y  jest p o łączony  z rozdzie laczem  napięcia 
potencjom ierza  dla odbierania napięcia anodow ego  
p o trzebnego  dla odbiornika.

S tacja  n ad a w cz a  (4)
jest ap a ra tem  lam pkow ym  o zasięgu fal 3 0 0 —1300 
m. w  obrębie k tó rego  m ożna n ad a w ać  na każdej 
fali. G łów nem i częściam i jego są :  n ad a w ac z  s te ­
row niczy ,  w zm acn iacz  i modulator.

W y b ra n o  n ad a w ac z  sterow niczy, albowiem jest 
najlepszym  środkiem  do u trw a len ia  długości fali. 
C elow ość pow yższego  w y b o ru  p o tw ierd za  u z y s k a ­
na rów nom ierność  siły, jakoteż  m ożność n a d a w a ­
nia bez  p rzeszkód  aż do g ran ic  zasięgu fal.

W zm acn iacz  p o d w y ż sz a  moc n ad a w cz ą  tak 
dalece, że w  antenie p rz e p ły w a  p rz y  telefonji p rąd  
o sile 1 A, a p rz y  telegrafji nietłumionej p rąd  o sile
2 A. P o w y ż e j  podana siła p rądu  w a h a  się nieco i 
jest za leżną od rodzaju aeroplanów .

W y ż e j  w sp o m n ian y  m odulator um ożliw ia oprócz 
telefonji. także  n ad aw an ie  b r z m i ą c e .  Dla m o ­
dulacji d rgań  n ad a w cz y ch  u ży w a  się sys tem  s te ro ­
w an ia  p rąd em  s ia tkow ym  udoskonalonym , który, 
o kaza ł się w  użyciu doskonałym . P r z y  nadaw aniu  
b rzm iącem  nie u ż y w a  się p rz e ry w a c z a  m echan icz­
nego, a lbow iem  w ady  tegoż są ogólnie znane. L a m ­
pa  m odulacyjna  dzia ła  w  połączeniu  z ko łem  drga- 
jącem  o słyszalnej ilości d rgań  jako p rz e ry w a c z  
lam pkow y.

O bsługa  n a d a w a c z a  jest ba rdzo  ła tw ą .  Dla n a ­
s taw ian ia  i nastro jen ia  fali w y s ta r c z ą  t r z y  ruchy. 
N asam przód  n a s ta w ia  się odnośną fale p rz y  pom o­
cy  skali (B) n ad a w a c z a  s te row ego . P r z y  nom ocv 
drążka (C) w y b ie ra  się odpowiednia cześć  cew ki 
celem stro jenia anteny, poczem  uruchom ia się 
p rzyc isk  (D) i n as taw ia  am perom ie rz  an ten o w y  na 
m aksim um  p rądu  p rzez  czułe strojenie anteny.

W y tw a rz a n a  fala p rzez  n ad a w ac z  s te ro w y  nie 
zm ienia się p rz y  strojeniu obw odu  antenow ego.

Mimo to, że ze w zględu  na p ro s tszą  obsługę z r e ­
zy gnow ano  z ko ła ' pośredniego m iędzy  w zm acnia-  
anteną, zm niejsza  ce low a i p rak ty czn a  konstrukcja  
ap a ra tu  nadm iar fal s tosow nie  do potrzeby .

P rz e z  nas taw ien ie  d rą żk a  (A) w y b ie ra  się ro ­
dzaj nadaw ania , t. j. nadaw anie  nietłumione, b rz m ią ­
ce lub telefonję. D rążek  (SE) s łuży  do p rz e łącz e ­
nia z nad aw an ia  dla odbioru, jakoteż  do w y łą c z e ­
nia stacji.

Jeżeli p rz y  stacji zachodzi p o trzeb a  częstej i 
szybkiej zm iany  pom iędzy  kilkoma ustalonem i tala­
mi, w  takim razie  m ożna w yż łob ić  brzeg ta rc z y  
skalow ej (B) n ad a w c z a  s te row ego , k tó ra  jest z a ­
t rzy m y w an a  zębem  sp ręży n o w y m . P o te m  jest m o­
żliwą zm iana fali, bez o d czy ty w an ia  skali.

S tacja  odbiorcza  (5)

sk łada  się z t rzech  lampek, p ie rw sza  lampka — 
w zm acn iacz  w ysokiej częstobliwości, d ruga audion, 
t rzec ia  i ostatnia; w zm acn iacz  niskiej częstob liw o­
ści. A żeby  zapom ocą  tych trzech  lam pek móc osią­
gnąć  dos ta teczne  w zmocnienie, użyto  lam pek dw u- 
s ia tkow ych  o. specjalnej budowie. Z asiąg  stacji 
odbiorczej jest m ożliw ym  od 300— 1300 m.

Celem  umożliwienia  ła tw eg o  n as taw ien ia  ap a ­
ratu, p rzew idziano  tylko jeden obw ód strojenia, co 
w y s ta r c z a  w  zupełności dla w ydz ie len ia  innych 
stacji p rz y  norm alnych  w a ru n k ach  pracy .  G uzicz­
ki w idoczne na fotografji s łużą  do s tro jen ia  z w y k łe ­
go i czułego, do sp rzężen ia  w s teczn eg o  i do regu­
low ania  p rądu  żarzenia. S tacja  odbiorcza  m oże być  
u m o co w an ą  na stacji nadaw cze j  zapom ocą  rygli. 
Jeżeli jednak b ra k  m iejsca nie p ozw ala  na  m ontaż  
ap a ra tu  jeden nad' drugim, m ożna stację odbiorczą  
zm o n to w ać  w  innym  miejscu.



Antena
sk ład a  się z dru tu  długości 70 m. obciążonego na 
końcu i naw iniętego  na k o łow ro t  (6), posiadający 
sam oczynne  urządzen ie  do rozwijania. Rozwijanie 
t rw a  około V / j  minuty. P rz e z  przełożenie rączki 
k o ło w ro ta  m ożna tenże dowolnie ham ow ać. Jako  
p rzep ro w ad zen ie  an teny  służy g ru b a  ru ra  izolacyj­
na (7) od konstrukcji aeroplanu. Jako  p rz e c iw w a ­
ga w  miejsce uziemienia w y s ta r c z y  załączenie  do 
korpusu aeroplanu, o ile tenże jest m etalow ym . W  
innym  razie musi się rozpiąć d ru ty  w zdłuż  p ła­
szczyzn  nośnych, k tó re  m uszą być  także połączone 
z kad łubem  motoru. W  razie n ieodpowiedniego 
zm on tow an ia  p rzec iw w ag i zm niejsza się prąd  w  
antenie i n iem ożliw em  jest osiągnięcie średnich d a ­
nych  podanych  pow yżej.

Do akcesorji  stacji na leżą : p rzycisk  (8), k tó re­
go cokół posiada m ożność p rzy łączen ia  mikrofonu 
(9) piersiow ego, jako też  czapka  z w budow anym i 
telefonami (10). P o w y ż s z e  akceso rja  m ogą być 
u ży w an e  podwójnie tak, że n ietylko pilot, lecz ta k ­
że ob serw ato r  może obsługiw ać pow yższą  stację, 
jakoteż m ogą się obydw aj telefonicznie porozum ie­
w ać. Poszczegó lne  części u rządzen ia  są po łączo ­
ne ze sobą kablem  opancerzonym, jakoteż  zaw ie ­
szone na p ierścieniach gum ow ych , co chroni je 
przed  w s trząsam i.  O prócz tego m ożna obsługiw ać 
pow yższe  u rządzen ie  z pew nej odległości zaporno- 
cą sp rę ży n o w y ch  spirali, jednakże zby t  wielkie od­
ległości nie sa w skazane .

Zasiąg
pow yższe j stacji jest za leżnym  od rodzaju  i m ocy 
stacji p rzeciw nej na ziemi, następnie od terenu, po­
ry  roku i dnia, w a ru n k ó w  a tm osferycznych , w r e ­
szcie od personelu  obsługującego. Dla tego nie 
m ożna dać dok ładnych  danych  co do zasięgu. 
P rz y ją w s z y  norm alne w arunk i  a tm osferyczne , n a ­
stępnie moc stacji p rzeciw nej 1 K W  i an tenę tejże 
stacji w y so k ą  na 30 metr., oprócz tego, że p rzec i­
w n a  stacja  odbiorcza jest zaopa trzoną  now oczesną  
ap a ra tu rą  lam pkow ą ze sp rzężeniem  w stecznem  
i podw ójnym  w zm acniaczem  niskiej częstobliw ości 
m ożna liczyć na zasiąg :

200 m p rz y  telefonji,
240 m p rz y  nadaw an iu  tam ującem  i 
600 m p rzy  nadaw aniu  nietłumionem.

1 _■
Ten zasiąg  może się p rz y  dogodnych  w a ru n ­

kach znacznie zw iększyć .
Poniżej podajem y d a ty  tejże stacji.

Wymiary Waga
G en era to r  ze śm igą 421 X 127 10 kg.
Ł ańcuch  d ław ik o w y  448 X 156 X 275 16,2 ,,
s tac ja  n ad aw cza  kom lp. 375 X 380 X 254
dto. z zaw ieszen iem  465 X 455  X 280 12,5 „
am perom ie rz  an ten o w y  z 
zaw ieszen iem  sprężyno-
w em  150 X 150 X 50 0,45 „
przyciski i mikrofon 115 X n o  X 85 1,5 „
stac ja  odbiorcza k om ­
pletna 375 X 152 X 254 5,8 „
k o ło w ro t  z an teną  70 X 246 2,6 ,,
p rzep row adzen ie  an teny  1000 X 36 1,2 „
w a g a  kompletnej stacji 50,— kg.

po trzebne  lampki
lość typ stacja nap. żarz. prąd żarz. nap. anodowe

2 RS 231  n a d a w a c z  ok. 10 wolt ok 4 amp. ok. 1500 wolt 
1 RE 70  n a d a w a c z  „ 7 5 „ „ 15  „ „ 100-200,,
3 RE 1 o d b ie r a c z  „ 4 5 „ „ 1  „ „ 40 60 „

Co oznacza ten obraz?
Trafne odpowiedzi będziemy umieszczali w  na­

stępnych numerach.

XXXXXX Zgłaszajcie się na członków L. O. P. P. XXXXXX

N a j n o w s z e  d ob ytk i  
radjotechniki
m o ż n a  na by ć  u fachowców  

F I R M Y

RADJO-WERKA
Katowice ul. Zamkowa 1.

Telefon 1283 Telefon 1283



O  środku zapobiegawczem osadzeniu się kamienia 
w chłodnikach aeroplanowych i samochodowych

przez Inż. J. Im,bera, Katowice.

(Dokończenie).

Szlam  jednak jest już o wiele dogodniejszym  
do usuwania, nadto, me o k ry w a  szczelnie p rz e w o ­
dów, nie powoduje izolacji tak o w y ch ,  gdyż  ciepło 
może przez  szlam luźno osadzony  przen ikać  i w r e ­
szcie p rzez  zw y k łe  spłukanie w o d ą  m ożna go usunąć.

W szelk ie  środki s łużące do zapobiegania k a ­
mienia ko tłow ego, zaw ie ra ją  p rzew ażn ie  w  sobie 
odczynniki w y trą c a ją c e  składniki w ody, a są  to 
p rzew ażn ie :  soda, ług, albo środki organiczne jak 
garbniki i inne. Ś rodki organiczne p rzec iw dz ia ła ją  
tw orzen iu  się kam ienia w  dwojaki sposób, m iano­
wicie częściow o działają jako kolloidy ochronne t a ­
m ujące p o w s taw an ie  k rys ta l icznych  osadów , czę­

ściow o w y trą c a ją  sole w ap n io w e jako taniniany, 
w e  formie lekkich, puszy s ty ch  osadów , z ła tw ością  
pozw ala jących  na p rzen ikan ie  m iędzy  ich cząs tecz ­
kami w o d y  chłodzącej. Oprócz tego odczynniki o r ­
ganiczne mają tę dobrą  stronę, że nie są  absolutnie 
szkodliw e dla m ater ja łu  chłodnika i a rm a tu ry .  Ś ro d ­
ki o rganiczne szczególnie n iektóre garbniki, działają 
w p ro s t  bez zarzutu, bo po m in ąw szy  już to, że nie 
dopuszczają  do tw o rzen ia  się osadów  k rys ta l icz ­
nych  i niedopuszczają  do spiekania się kamienia, ale 
osadzając  się w e  formie jakby  cieniutkiego filmu

na ściankach  chłodnika, chronią tak o w e  przed  rdzą  
i w p ły w a m i szkodliw em i soli i k w a só w  rozpuszczo­
nych w e  wodzie. Zauw ażono, że niektóre o rgan icz­
ne środki, szczególnie garbniki, posiadają tę w ła s ­
ność, że nie tylko nie dopuszczają do tw orzen ia  się 
now ego kamienia, lecz nadto  działają w  sposób 
czy s to  m echaniczny  na s ta ry  kam ień, m ianow i­
cie w ten sposób, że w n ika jąc  w  pory  kam ienia pod- 
m inow ują go niejako i rozsadzają ,  pow odując  k ru ­
szenie się kam ienia n a  całej powierzchni ' i odpada­
nie, tak  że po działaniu temi środkam i chłodniki 
n ieraz zupełnie nie p rzyda tne  do uży tku  z pow odu 
nag rom adzen ia  się kamienia, po zadaniu temi ś rod ­
kami dają się z ła tw ością  przep łukać  i dalej m ogą 
z pożytk iem  służyć. O prócz tego zbaw iennego dzia­
łania, mają te środki jeszcze tę zaletę bardzo  w ażną, 
że w  stosunku do innych śro d k ó w  są  bardzo  tanie, 
to też nic dziwnego, że w  ostatn im  czasie okaza ły  
się b a rd zo  p rak ty czn e  i pow ażn ie  konkurują, n a ­
w e t  w  zupełności w y rugow ują  s ta re  m etody  oczy ­
szczania, k tó re  w sk u tek  swojej ociężałości a p a ra ­
tó w  i ostrości chemikaliów nie m ogą pod żadnym  
w zględem  w y t rz y m a ć  konkurencji.

Ś rodki te nie są w cale  baga te lizow ane w  Niem­
czech i innych k ra jach  cyw ilizow anych  i są podda­
w a n e  bardzo  szczegółow ej i ścisłej analizie che­
micznej i badaniom  p rak ty czn y m  i labora tory jnym .

Jeżeli w yjdzie  n o w y  paten t takiego środka, na 
p rzy k ład  w  Niemczech, to na tychm ias t  zajmuje się 
nim C entra lny  Zw iązek  S to w arz y szeń  N adzoru Ko­
t łów  P a ro w y c h  i na podstaw ie  dokładnego i długo-, 
t rw a łeg o  badan ia  w  specjalnie do tego celu u rząd zo ­
nych s tacjach  dośw iadczalnych  w yda je  ten Z w iązek  
o rzeczenie i opinję na piśmie do S to w arz y szeń  Nad­
zoru Kotłów P aro w y c h ,  że dany  pa ten t nadaje się 
lub nie, do uży tku  i w te d y  już bez żadnego ry z y k a  
m ożna taki ś rodek  z pow odzen iem  używ ać.

S to w arzy szen ie  O chrony  K otłów  P a ro w y c h  w  
Berlinie poleciło ostatnio do ch łodników aerop lano­
w ych  i au tom obilow ych pew ien  bardzo  p rak ty czn y  
z re sz tą  i p o m y s ło w y  aparacik , sk o n s tru o w an y  i opa-

J.ŁabanoWicz
Katowice

ul. AAarjacka 2 5  Tel.  2 3 5 2  i 1333
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ten to w an y  przez  pew nego  inżyniera z Berlina. Ten 
aparac ik  podobno m a b yć  bardzo  dobrym  i w s k a z a ­
nym  do zapobiegania tw orzen ia  się kam ienia w  
chłodnikach aeroplanowyjch i autom obilow ych, a 
nadtp  u su w a ła tw o  s ta ry  kamień.

Poniżej podajem y rysunek  tego apa ra tu  przez 
w yna lazcę  nazw anego  „Lam ellor“ na jp raw dopodo­
bniej od lamel chłodnika. R ysunek  jest naturalnej 
wielkości. Zasługuje on przez to na uw agę, że prze- 
dew szy s tk iem  posiada bardzo  p ros tą  konstruKcję, \ 
do użycia  go, nie po trzebne są żadne w iadom ości, 
pon iew aż całkiem po p ro s tu  w k ład a  się go do chło­
dnika po o tw arc iu  zakrętki, zaw iesza jąc  aparacik  
na łańcuszku. Chemikalia uży te  w  tym  aparaciku, 
to są  m ate r ja ły  garbnikow e, z resz tą  oddaw na  zn a ­
ne, jednak ulepszone o tyle, że k w a s  ga lusow y zo­
stał z nich eks trahow any .

Oprócz tego aparac ik  ten został tak  dowcipnie 
skonstruow any , że chemikalia p rzechodzą  przez  f'Itr 
z d rew na, tak  zrobiony, że koncen trakcja  nigdy nie 
może być za duża, poniew aż pory  filtra zam ykają  
się au tom atycznie , skoro  ty lko koncen trac ja  chemi­
kaliów w  roz tw o rze  jest dostateczna, o tw iera ją  się 
zaś autom atycznie , gdy stężenie chemikaliów w  w o ­
dzie chłodnika jest za małe. Chemikalia tego ap a­

ra tu  i sam  filtr zosta ły  'badane przez niejakiego; 
Prof. Dr. inżyniera Schuch ta  w  Berlinie w  L ab o ra ­
torium  Politechniki i zo s ta ły  uznane za  jedyne w  
tym  rodzaju. Niżej podajem y opis tego ap a ra tu  i je­
go sposób użycia.

Krótki opis i sposób użycia.
A parat sk łada się, jak w skazuje  rysunek, z d e ­

likatnej mosiężnej rurki (patronu) z dw om a u szk a­
mi bocznemi. P a tro n  ten zaw ie ra  chemikalia. C h e­
mikalia rozpuszczają  się powoli w  dokładnie p rz e ­
pisanej ilości i przenikają  przez  dziurki, znajdujące 
się na końcu patronu  i filtr d rew niany  do drugiej 
rurki, a s tąd  do w ody. C ały  apa ra t  t rzy m a  się dzię­
ki dw om  rurkom  p rz y tr z y m y w a n y m  zapom ocą 
bocznych uszek. Obie rurki t rzy m a  razem  zam knię­
cie karabinow e, p rzez to nie potrzebne są  żadne 
śrubki i zabezpiecza  ono w ysunięc ie  się ru rek  i 
w padanie  do chłodnika. A by uniknąć kołatan ia  i obi­
jania się aparac iku  podczas  jazdy w  chłodniku jest 
na dole przy  nim u m o co w an y  pierścień gum ow y. 
P rzy m o co w an ie  apa ra tu  uskutecznia  się za pom ocą 
specjalnego h aczy k a  i uszka na n a k ry w ce  aparatu , 
haczyk  usuw a się do rurki przelew ow ej, tak, aby 
apa ra t  tkw ił  w w odzie. Inż. J. 1 m b e r.

Jak powinno wyglądać lotnisko i start podczas lotów  
szkolnych.

W IA DOM O ŚCI LO TN IC ZE ZE ŚWIATA.
silny w iatr przeciwko sobie, to też samolot jego „Spi- 
rit of Saint - Louis“ nie mógł rozwinąć swojej m aksy­
malnej szybkości. Stacje metereologiczne uprzedzały 
Lindbergha o tern.

Na lotnisku w Mexico Lindbergh był oczekiwany 
przez 30.000 publiczność, tak rozentuzjazmowaną, że 
przerw aw szy kordon policji, porw ała go na ręce i w śród 
głośnych okrzyków powitalnych zaniesiono go do sa­
mochodu. Lindbergh udał się natychmiast do P rezy ­
denta Calles, który mu serdecznie gratulował tak w spa­
niałych sukcesów w  dziedzinie lotnictwa i w ypytyw ał 
go o przebieg odbytego lotu.

Podziwu godnym jest fakt, że matka Lindbergha, 
chcąc 'Spędzić śiwięta Bożego Narodzenia ze sw ym  sy­
ren i, postanowiła udać Się z Detroit dlo Meksyku sa-

Lot Lindbergha z W ashingtonu do Meksyku. Zna­
ny dzisiaj na całej kuli ziemskiej bohater pierwszego 
przelotu oceanu, pilot Lindbergh dokonał w  grudniu 
ub. r. wspaniałego lotu z W ashingtonu do Meksyku. 
Mimo ciężkich w arunków  atmosferycznych, z któremi 
dzielny pilot walczył po bohatersku, pokonał Lindbergh 
swem •samolotem przestrzeń 3200 km. dzielącą W a­
shington od Meksyku. Lot odbył się w  następującym 
czasie: S tart z W ashingtonu nastąpił o godzinie 12.30
w południe 13 grudnia 1927.

„Nad Fallulah widziano go o 23 godzinie.
„Nad Coi pus Christi (Texas) 14 grudnia 4 godz. 30 m.
„Nad Tampico Mexico o 9 godz. 50 m.
„Lądowanie w M eksyku nastąpiło o 12 godz. 39 m. 

Podczas trw ania lotu miał Lindbergh do zwalczania

Jeden z typów arwionetki polskiej.
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molotem. T rzy  motorowy Ford w ystartow ał 19 grudnia 
z Detroit z p. Lindbergh i prowadzony przez  pilota 
H arry Brooks’a w kilku etapach przybył doą Meksyku.

*

Projekty Lindbergha. Lindbergh przyjął zaprosze­
nia P rezydentów  Republik Guatemala, Salvador i P a ­
nama i w najbliższym czasie w yruszy tam swym  sa­
molotem.

❖

Co porabia Levine? W edług wersji, jakie krążą 
w kołach lotniczych, Levine ma zamiar stw orzyć fa­
brykę samolotów w której mają być budowane samo­
loty typu Bellanca. Również mają być budowane sa­
moloty sportowe, według planu konstruktora Alberta. 
Z innych źródeł opowiadają nam znowu, że Levine miał 
kupić teren blisko Brooklynu, celem wybudowania tam ­
że samolotu dla komunikacji oceanicznej. Samolot ma 
posiadać szerokość 60 mtr. i w yposażony być w 7 mo­
torów.

Zdjęcie z drugiego samolotu.

Lot „Czterech Kontynentów/* Na początku wiosny 
ma się odbyć raid lotniczy pod nazwą „Czterech Kon­
tynentów /4 Trasa lotu prowadzić będzie przez New- 
York, Rio de Janeiro, Rzym, Konstantynopol i Sztok­
holm. Raid będzie finansowany przez Towarzystwo 
Amerykańskie „Wiking“ i ma się odbyć na samolocie 
Bellanca.

Jezioro Nungesser'a i ColPego. Minister Spraw 
Wewnętrznych Kanady zarządził celem uczczenia tra­
gicznie zaginionych bohaterów lotnictwa Nungesser’a 
i Coli’ego nazwać dwa jeziora położone na północ Sta­
nu Ontario ich mianem.

*

Pływający port lotniczy. W  najbliższym czasie 
będzie oddany do dyspozycji marynarki Stanów Zje­
dnoczonych okręt dla celów lotniczych. Na okręcie 
tym znajduje się całkowite urządzenie portu lotnicze­
go. Pojemność jego wynosi 33.000 ton, szerokość 35 
mtr. a długość 226 mtr. Okręt otrzymał nazwę „Le- 
xington.“

Czy światowy rekord wysokości jest pobity?
W łoski pilot Donasi wzniósł się dnia 22 grudnia ub. r. 
na w ysokość 11.827 mtr. Jeżeli podana wysokość po­
lega na prawdzie, rekord św iatow y pilota Championa 
byłby pobity o 100 mtr. Trzeba jednakże odczekać 
jeszcze potwierdzenia kompetentnych władz, że uzna- 
wają pobicie rekordu.

Nowe niemieckie zrzeszenie lotnicze. W  Królew­
cu odbyło się zebranie delegatów poszczególnych or­
ganizacji lotniczych z Prus Zachodnich i Wschodnich, 
na którem zostało stworzone nowe zrzeszenie lotnicze, 
w  którego skład wchodzą lokalne grupy lotnicze z 
miast: Kónigsberg, M arienburg, Elbing. Insterburg,, 
Allenstein, Osterode, Rastenburg i Dtsch.-Eylau. Zrze­
szenie to tytułuje się grupą wschodnią niemieckiej unji 
żeglugi powietrznej. Celem wytycznym  tego tow arzy­
stw a będzie rozwój lotnictwa przez rozmaite konkursy 
i w ystaw y lotnicze jak i wzbudzenie zainteresowania 
żeglugą powietrzną najszerszych mas ludności. B ur­
mistrz miasta i prezes T ow arzystw a Żeglugi Pow ietrz­
nej P rus Wschodnich w Królewcu dr. Goerdeler został 
w ybrany prezesem nowo - zorganizowanej grupy lot­
niczej.

*

Wymowne cyfry. Niemieckie lotnictwo komunika­
cyjne podaje imponujące zestawienie, z którego dowia­
dujemy się, że w  roku 1926 na odbytych 6.541.159 kim. 
i na 84.594 przewiezionych pasażerów zanotowano 1 
wypadek śmiertelny i 1 wypadek zranienia.

Dwie nowe linje powietrzne w Hiszpanii. Lotnic­
tw o komunikacyjne w Hiszpanji postępuje w szybkim 
tempie naprzód. Niedawno zostały o tw arte dwie nowe 
linje lotnicze a mianowicie Barcelona — M adryt i Ma­
dryt — Sevilla. Nowo otworzone linje są czynne co­
dziennie i będą obsługiwane przez trzy  motorowe Jun- 
kersy G. 24. ❖

Miniaturowe samoloty. Aero - Club w M adrycie 
zakupił dwa małe samoloty wagi 600 kg. i 7 mtr. dłu­
gości celem zorganizowania i spopularyzowania lotów 
wycieczkowych. Samoloty powyższe są praktyczne i 
ekonomiczne, posiadają bowiem skrzydła do składania 
i nie zużywają więcej nad 20 litr. benzyny na godzinę.



W olny balon nad lotniskiem W arszawskim.

Założenie nowego Towarzystwa w Niemczech. Za
pomocą T ow arzystw a „Luft Hansa“ tw orzy się w Ber­
linie nowe Tow arzystw o pod nazwą „Signaldienst fur 
Luftverkehrzeichen, G. m. b. H.“ W spomniane Tow a­
rzystw o będzie prosperowało pod kontrolą „Reichs- 
verkehrm inisterium “, które równocześnie będzie do­
starczało Tow arzystw u lampy - reflektory dla celów 
instalacyjnych. P ierw szą pracą T ow arzystw a ma być 
wytyczenie linji lotniczej Berlin — Królewiec — Mo­
skwa. Tow arzystw o projektuje w  najbliższym czasie 
w ytyczyć trasę lotów na wszystkich dłuższych linjach 
lotniczych lampami - reflektorami, które będą umiesz­
czone co 10 kim. a nawet co 5 kim. o ile zły  teren bę­
dzie tego wym agał. Reflektory będą umieszczone na 
wysokości 40 mtr. Jedną z najpilniejszych prac Tow a­
rzystw a ma być również w ytyczenie linji lotniczej B er­
lin — Hanover.

*

Poczta lotnicza. Główna administracja poczt w  Ka­
nadzie prowadzi pertraktacje z Transcontinental Air- 
w ay Ldt., celem zorganizowania poczty lotniczej w po­
rze zimowej między daleko leżącemi miejscowościami.

*

Niezdolność do żeglugi. Bardzo ciekawą a prawie 
nieznaną jest historja płk. Byrda, jednego z głośnych 
bohaterów  lotów transoceanicznych. Kilka lat temu 
zdarzył się płk. Byrdowi m ały w ypadek pęknięcie ścię­
gna, który  jednak dla niego miał doniosłe znaczenie. 
Płk. B yrd był zmuszony zgłosić się przed komisję le­
karską, która orzekła stanowczo, że jest niezdolny do 
żeglugi morskiej. Płk. Byrd zamiłowany m arynarz 
z ciężkiem sercem musiał opuścić szeregi marynarki 
amerykańskiej. Skończyw szy tak smutnie karjerę swą 
w żegludze morskiej, płk. B yrd zgłosił się do żeglugi 
powietrznej, gdzie został przyjęty. Świetne rezultaty, 
które w tej żegludze osięgnął, mówią same za siebie.

*

Samolot - Olbrzym? Podobno inż. Caproni kon­
struuje samolot olbrzymich rozmiarów w ażący 15 ton, 
wyposażony w 6 motorów po 1000 koni zdolny do 
transportow ania 7 ton ładunku. Samolot ten ma być 
ze stali, z wyjątkiem, skrzydeł, które mają być z ̂ alu­
minium. Samolot ma być tak obszerny, że pomieści z 
łatwością 100 pasażerów  z bagażem. Oczekujemy dal­
szych wiadomości.

*

Połączenie lotnicze Moskwa — Teheran. Rosyjski 
komisarz aeronautyki ratyfikował konwencję wspólnej 
eksploatacji linji lotniczej Moskwa — Teheran między 
Junkersw erke a Aerowosduchflot. W  konwencji tej 
Tow arzystw o ukraińskie gwarantuje uruchomienie raz 
na tydzień linji Moskwa — Baku i Moskwa — Pechkewi. 
Junkersw erke ze swej strony gwarantują również raz 
w  tygodniu uruchomić linję T eh eran — Baku i Teheran 
— Pechkewi. Linja Baku — Teheran została już uru­
chomiona od 1 grudnia ub. roku.

Dwa światowe rekordy awjometek. Dnia 8 gru­
dnia ub. r. startow ały  na lotnisko w Pradze dwie awjo- 
netki celem pobicia rekordu światowego w zamkniętym 
obwodzie. Kapitan Cerny wzniósł się na aparacie je- 
dnosiedzeniowym „Avia“, wyposażonym  w  60 kon. 
motor ,,W alter“ i przebył w powietrzu 1740 kim., bi­
jąc temsamem rekord pilota Knippinga, który wynosił 
1580 kim. Szybkość na godzinę, którą osięgnął kap. 
Cerny wynosiła 139 kim. 749. Na dwusiedzeniowej 
awjonetce wznieśli się kap. Ulcek i por. Chrastina i o- 
siągnęli 1305 kim. przebytej przestrzeni, bijąc o 160 kim. 
rekord pilota Finata. Osiągnięta przez nich szybkość 
przeciętna wynosiła 128 kim. 158.

Lotnisko w Toruniu.

Projekty lotnicze w Niemczech. W  Niemczech 
czyni się starania do zorganizowania wielkiego portu 
lotniczego dla celów komunikacyjnych w  Staaken. 
Oprócz tego kilka miast stara się, mając poparcie kilku 
większych przedsiębiorstw przem ysłow ych, o przebu­
dowanie starego lotniska wojskowego w Holten na no­
woczesny i pod względem technicznym wysoko sto­
jący port lotniczy cywilny, jak również o w ybudow a­
nie szkoły pilotów.

*

Ameryka przyciąga . . .  Levine po swojej ucieczce 
samolotem z Paryża do Anglji, zaangażował sobie tam 
pilota angielskiego Hindcliffe, z którym  miał odbyć lot 
z powrotem do Ameryki. Lot ten jednak nie doszedł 
do skutku, a wzamian za to udali się obaj samolotem 
w  podróż do Indji. Lot ten nie był uwieńczony sukce­
sem, ponieważ z powodu defektu został przerw any w 
Austrji i obaj, mając widocznie na razie dosyć wrażeń, 
udali się do swoich rodzinnych krajów : Levine do 
Ameryki, Hindcliffe do Anglji. Krótko po przybyciu 
do Anglji, Hindcliffe zażądał urlopu od swego Tow a­
rzystw a Imperial Airways celem udania się rzekomo
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stawia się następująco: Rozpiętość 15 m. 780; — dłu­
gość 10 m. 515; — wysokość 3 m. 150. — Szybkość 
maksymalna 245 km. na godzinę, szybkość minimalna 
75 km. na godzinę, czas wzniesienia się na 5.000 mtr. 
23 minuty.

*

Na linji powietrznej Triest — Genua będzie kurso­
wał hydroplan typu Cunt 22 , konstruow any przez firmę 
,„Cantiere Navale Triestino.“ Hydroplan wyposażony 
w  trzy  m otory Isotta Fraschini Asso po 200 km. i po­
siada pomieszczenie dla 12 pajsażerów. Pojemność 
miejsca na bagaż jest 4 m. 3' Hydroplan przedstawia 
się następująco: Rozpiętość 21 m. 200; — długość 16
m. 150; — wysokość 5 m. 45. Szybkość maksymalna 
180 km. (godz.) Ta sama firma buduje w  tej chwili sa­
molot o 3 motorach Isotta - Fraschini Asso po 260 k. m., 
który ma kursować na linji Triest — Budapest.

# **

Z miejscowego ruchu lotniczego.

C złonek  Klubu P ilo tów  p. inż. F ran c iszek  R zytk i 
pracuje  obecnie nad  m odelem  ap a ra tu  w łasne j kon­
strukcji jednop ła tow ca sportow ego , rozpiętości 
sk rzy d e ł  6,20 mtr. ze szkiele tem  i śm igą m eta low ą

Awionetka p. Dąbrowskiego — pilot p. Babiński.

w agi 165 kg. A para t  u trzy m a  się w  p o w ie trzu  bez 
lądow ania  4— 5 godzin. C ena w a h a  się m iędzy  3800 
do 4000 zł., rów nież  pracuje  p. inż. nad  konstrukcją  
now ego typu silnika spalinowego. Z aznaczyć  nale­
ży, że w spom niany  k onstruk to r  m a długoletnią p ra k ­
ty k ę  w  dziedzinie lotnictwa, zapew nia  duże postępy  
w  rozw oju  lo tn ic tw a p rzez  p ew n ą  konstrukcję, k tó ra  
P o lsk ę  zupełnie uniezależni od fab ry k  zag ran icz ­
nych, produkując  sam olo ty  z m ate r ja łu  w y łączn ie  
kra jow ego . Bliższe szczegó ły  na  razie  nie m ogą 

Francuski samolot Pasażerski. podane ze w zględu na w ażn o ść  konstrukcji.

L O T  R E K O R D O W Y .

do Danji. Po otrzymaniu urlopu, Hindcliffe zamiast 
swej zapowiedzianej podróży do Danji, udał się do A- 
meryki, do Bostonu. Tu stąd zażądał od swego Tow a­
rzystw a zwolnienia, oświadczając, że w  przyszłości 
będzie pracow ał na gruncie amerykańskim.

*

Ocalenie hydroplanu. Dnia 12 grudnia ub. r. o go­
dzinie 11 w ystartow ał z Ajaccio hydroplan, mając jako 
załogę pilota i jednego radjo - telegrafistę, a jako cel 
podróży Tunis. O godz. 14 usłyszano sygnały wołające 
o pomoc wysłane przez hydroplan. W  najgorszych 
warunkach atm osferycznych i przy wzburzonem mo­
rzu w yruszyły  natychmiast trzy  torpedowce i hydro- 
plany, by ratow ać załogę. P rzez trzy  dni wszelkie po­
szukiwania były bezowocne i zaczęto już uważać hy­
droplan jak i załogę za straconą, gdy otrzymano nagle 
wiadomość, że hydroplan został odnaleziony i załoga, 
mimo przebytych ciężkich walk z wzburzonem morzem 
znajduje się cała i zdrowa.

❖

Samolot wywiadowczy „Breda 7.“ „Societa Italia- 
na Ernesto B reda“ skonstruowała nowy typ samolotu 
wywiadowczego Breda 7. Jest to samolot jednopłasz- 
czyznowiec wyposażony - w silnik Isotta - Traschini 
Asso, o sile 500 km. Jako uzbrojenie posiada samolot 
ten jeden karabin m aszynow y typu Darne obsługiwany 
przez pilota i strzelający po przez śmigło. Drugi kara­
bin jest dla obserw atora typu Lewis i zmontowany na 
kołowrocie. Samolot posiada również tę zaletę, że 
może być w  krótkim czasie zamieniony na hydroplan, 
zmieniając koła na pływaki metalowe. Samolot przed­



ZNACZENIE FOTOGRAFJI LOTNICZEJ.
Lotn ic tw o  dzisiejszej doby  oddaje ludzkości 

takie usługi, o jakich nie śniło się n aw e t  tw ó rco m  
lotnictwa. P o m in ą w sz y  ca ły  sze reg  za s to so w ań  
lotnictwa, w y p a d a  jednak powiedzieć s łów  kilka o 
fotografji lotniczej.

F o tografja  lotnicza daje nam  w ie rn y  obraz  te ­
renu, tak  dokładny, jakiego nie uwidoczni nam  ża-

Nad W arszawą.

dna mapa, ż a d e n ’ plan ani w y w iad o w ca .  W y k a ­
zuje ona bow iem  i najdrobniejsze szczegóły .

Czego dokonać zdo ła  fo tografja lotnicza, w y ­
k aza ła  nam  w ojna  św ia tow a. G dy  og lądam y foto- 
grafje lotnicze z ow y ch  czasów , za u w a ż a m y  n aw e t  
k ażd y  lej od g ranatu , ś lady  zniszczenia, jego s to ­
pień, r e z u l t a t y . os trze liw an ia  ar ty le rj i  i dok ładny 
stan terenu. W y k azu je  ona w reszc ie  szczegó łow o 
w szelk ie  sposoby  zam ask o w an ia  się p rzed  okiem 
nieprzyjaciela.

Lecz n ietylko w  czasach  w ojennych  fotografja 
lotnicza jest nam  p rzyda tna ,  ale także  i w  czasach  
pokojow ych, w sza k  i w te d y  s tanow i ona p rz ed ­
miot wielkiej wagi.

U nas w  Po lsce  dokonaliśm y m iędzy  innemi 
zdjęcia naszej g ran icy  wschodniej, nie jak d o ty ch ­
czas  za  pom ocą ziem nego sys tem u  pom iarow ego, 
ale p rzez  fotografję lotniczą. Z sze regu  fotografii 
lotniczych sklejonych z sobą, s tw o rzy liśm y  m apę 
p asa  gran icznego a  w  dodatku  koszt tejże jest d a ­
leko m niejszy od d o tychczasow ego  kosztu  sp o rz ą ­
dzania  map.

Zdjęć fo tograficznych dokonuje lotnik a p a ra ­
tem  foto, k tó ry  zb u d o w an y  jest na s tałe  w  kadłubie 
p ła tow ca .  R ów nież  m ożna dokonać zdjęcia z ręki. 
Fo tografu jąc  z ręki, musi uw ażać ,  by  fotografia b y ła  
zupełnie prostopadła , bow iem  g d y  na to nie z w ra c a  
się uwagi, fotografia bardzo  często  staje się skośną 
i daje nam  obraz  persp ek ty w iczn y .  A w ięc  dalsze 
części obrazu  są  mniejsze, zaś  bliższe w iększe. 
W reszc ie  trzeci rodzaj fotografii lotniczej, to foto-

Zdjęcie w chmurach.

grafja  skan tow ana, dokonana z aparatu , k tó rego  oś 
op ty czn a  w  czasie zdjęcia odchylona b y ła  od pionu. 
W  ty m  w ięc  w y p a d k u  obie p a ry  b oków  kliszy  foto­
graficznej nie są rów noległe  do terenu. F ig u ra  t a ­
kiej fotografji przeniesiona na m apę ukazuje nie­
reg u la rn y  czw orobok , k tó rego  w szy s tk ie  k ą ty  są 
różne. W reszc ie  w y p a d a  nadmienić, że w szelk ie  
fotografję p ersp ek ty w iczn e  d okonyw ane  b y w a ją  
z ba lonów  na uwięzi.

Fo tog raf ja  lotnicza m a w  czasie  z im ow ym  w y ­
gląd biały, zaś  w  innych porach  roku jest ona ciem ­
ną. rów n ież  ciemne są p rzedm io ty  te renow e.

O ile chodzi o szczegóły , to p rzedm io ty  te ren o ­
w e  m ają  nas tępu jący  w y g lą d :  ró w  strzelecki p rz ed ­
s taw ia  się jakociemne pasm o o b ram o w an e  jasno, 
p rzy czem  ch a rak te ry s ty c zn em i są zarębienia, jakie 
tw o rz ą  nasypy .

S tanow isko  arty lerji,  m io taczy  min i g ran a tó w  
w y k r y w a  się ła tw o, g dyż  daje na pow ierzchni ziemi 
w ydm uchy .Puck.



D la c z e g o  je s z c z e  nie w s tą p i łe ś  do  L. O. P .P .?

Hangar wykonany przez warsztaty Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury.

Szosy  ukazują  się n a  fotografji lotniczej jako ja ­
sne pasy, zaś zabudow an ia  jako c h a rak te ry s ty c zn e  
ciemne k w a d ra ty ,  p ro s to k ą ty  i wogóle p raw id łow e 
figury geom etryczne .

Zależnie od tego, czy  są to lasy  w y so k o -  lub 
niskopienne, od różn iam y je na fotografji lotniczej 
jako jasne lub ciemne znaki, zaś  lasy  iglaste m ają 
mniejsze ko rony  d rz e w  od lasów  liściastych.

P o la  zao ran e  w y k azu ją  p asy  oran ia  bardzo  w y ­
raźnie. Zaś rośliny zależnie od gatunku p rz e d s ta ­
w iają  się albo jaśniej albo ciemniej.

W o d y  odróżniają się od re sz ty  te renu  plamami 
z jasnem  obram ow aniem .

Jak  w y n ik a  z kró tk iego  opisu o s tosow aniu  fo­
tografji lotniczej, p rzed  okiem lotnika, k tó re  s tanow i 
ap a ra t  fo tograficzny, nie ukry je  się żaden  n aw e t  naj­
m niejszy szczegół. P rz e to  też  s tosu jem y fotografję 
lotniczą do różnorodnych  ce lów  tak  w  czasie poko­
jow ym  jak i w ojennym .

Z w łaszcza  w  czasie w o jennym  fotografja lotni­
cza  jest jedną częścią  z tej p recyzy jne j broni lotni­
czej, k tó ra  dziś jest po tężnym  czynnik iem  obrony 
narodow ej o ile nią dysponujem y, zaś s tra szn y m  
współczynnik iem  w  czasie a taku  lotniczego i zg rozy  
zniszczenia.

B y t o m s k i  P i o t r ,  
p re leg e n t

Śl. W ojew . Kom. L. O. P . P-

P rz e s z k o d y  z drutu widzialne są na fotografji 
lotniczej jako pasy, k tó re  w  lecie są jasne, zaś w  zi­
mie ciemne.

Jasne  cienkie pasm a w sk azu ją  na istnienie kabli 
a porcelanow e białe filiżanki są zdjęciem s łupów  te­
legraficznych.

Lotniska odnajdziem y na fotografji lotniczej w  
Pobliżu osiedli i tam, gdzie te ren  jest rów ny . P ła -  
towce, znajdujące się na lotnisku, uwidocznione są 
jako m ałe literki t.

Jasne  p asm a z d w o m a prążkam i, to to ry  kole­
jowe. Ł a tw o  m ożna rozróżnić koleje jedno- i kilku­
torow e.

Toruń z lotu ptaka.
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W  Częstochowie, U stóp Jasnej Góry 
ul. Wieluńska 26

ma na składzie wszystkie książki wydane przez 
spółkę „Katolika" w Bytomiu, w  szczególności

z różnemi tekstami, tytułami ii w  oprawach każ­

dego rodzaju, w  papier, płótno, skórę, eeliubid, 
w  wykonaniu porządnem i' trwałem .

po oryginalnych 
cenach hurtownych!

Ź r ó d ł o  z a k u p u  dla księgarzy, handlarzy 
i kramarzy.

J ó z e f  Szot tka  i S - k a .
KATOWICE
ulica 3-go Maja nr. 19

Nie zapomnij zwiedzić 
nasze składy polskich 
wyrobów tekstylnych.

D o g o d n e  w a r u n k i  p ł a t n i c z e .

Telefon nr. 1939.

Wykonywanie
eleganckiej 

bielizny 
meskiej 
na miarę

J .  R o l l n i k
Katowice

ulica Staro Wiejska 13 
(Alte Dorfstrasse).

Z TEKI  M A Ł E G O  KAZI KA.

Każdy przyjaciel lotnictw a  
pow inien w „P ilocie“ ogłaszać



LBORIŃSKI
Katowice

Rok załóż. 1855 Mickiewicza nr. 4

H urtow nia  tow arów  
kolonjalnych 

Specjalność: KAWA
Telefon 27 i 537

Katowice
ulica Poprzeczna 15 - Telefon 78 i 79

©
Młyn haszu i mahuihóin

%

Hurtowna sprzedaż  
zboża, mąki artykułów 
spożywczych i paszy.

Towarzystwo Elektryczne „ K A N D E M
Sp. z ogr. odp.

Oddział w Katowicach
Ul. Warszawska 32 — Ul. Kościuszki 14 
Telefony Nr. 63 i 363 -  Telefon Nr. 13-15

Armatury
b ieżn ik i

bampy łukowe „*Dia-Carbone“ 
t\e}lektory lustrzane 

„Kandem“ do oświetla­
nia wystaw 

Materjały elektrotechniczne 
Przewodniki 

Kable ziemne

O ferty i k o szto ry sy  na żądanie

i i

Han Piicknaii



■I ■
„Concordia - Import - Eksport" Spółka Akcyjna

Chemikalja dla przemysłu i aptek:
Kwasy, chemikalja służące do przeprowadzenia analizy, żywica, laki, 
pokost z oleju lnianego, szellak, farby ziemne oraz oliwne, minja, 
biel cynkowa, litopony, klej, gliceryna, stearyna, gips alabastrowy,
— papier szmerglowy i szklany, grafit, siarka sycylijska itd. —

Sprzedaż t y l k o  h u r t ó w  na!  UW

Katowice* ul. Sokolska Nr. 4 - Telefony: Nr. 205, 566, 2075
 ■  m ____
Telefon 5 2 9  i 1029  Telefon 5 2 9  i 1029

K ró lew sko  - Hucka G azownia
To w. Akc.

ulica Cmentarna Król. Huta ulica Cmentarna 2 3 .
:..............................  "■ ■ ===== p o l e c a : ----------  --- --—— ------

P apą dachow ą n a jle p sze j ja k o ś c i  m ark i
 — --------  Oferty v)raz z  próbkami wysyłamy odwrotnie. = ---------------

D l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  o d p o w i e d n i  r a b a t .

j r . B  o r s i g
ę. m. b. Ę.

B e r l i n ~

przedstawiciel J f .  T j r u c k m a n n  J n  z y m e r

j a ł o w i c e  (Polski ęórny ~ Ś/askJ
ulica K ościuszki nr. 44. Cele/on nr. 1730.

Górnośląska Wytwórnia Wagonów i Maszyn
Telefon 672 S p o t k a  A k c y jn a  w  K a t o w ic a c h  Telefon 672

Generalne Przedstawicielstwo na sprzedaż szybkościom ierzy dla parow ozów  systemu 
Hausshaltera, Hausshaltera-Rezsny i Teloc na Rzplitę Polską i Litwę

Zarząd Centralny w Katowicach, ul. Mickiewicza 1 
Fabryki w Tarnowskich Górach i Lasowicach

W a g o n y  t o w a r o w e  n o r m a l n e  i w ą s k o t o r o w e ,  c z ę ś c i  o k u ć  w a g o n o w y c h  etc.
k o n s t r u k c j e  ż e l a z n e  i d a c h o w e .

Konto bankowe: Banque Franco-Polonaise-Succursale, Katowice. Konto P. K. O. Katowice m. 3026-40

K U N O  S C H U T Z
(dawn.  J u l j u s z  Sc h u tz )

P r z e d s i ę b i o r s t w o  d o  b u d o w a n i a  
u l i c  i r o b ó t  p o d z i e m n y c h

K A T O W I C  E
ulica Drzymały 3  Telefon 1 4 3 5

= p o le c a  s i ę  do wyk onyw an ia  robót = 
w  z a k r e s  t e g o  z a w o d u  w c h o d z ą c y c h



Ferrometal
Spółka Akcyjna

KATOWICE
ulica Mielęckiego Nr. 8.
(Rudol f  M osse C ode)

Nr. telefonu: 1726,1980,2287 - Telefon Nr.: 1726,1980, 2287 

Adres dla depesz: „IR O N  M E T  AL" 
Telegramm-Adresse: „IRONMETAL"

D z i a ł :  

Metali, Surow ców , 
Szm elcu, 

Żelaza handlow ego  
i materjałów kole­

jow ych

A b t e i l u n g : 
Metalle, Rohmate- 

i rialien, Schm elz, 
H andelseisen  

und Eisenbahn- 
m aterialien

Ślep, fiii l K I
Sp. Akc.

KATOWICE
♦

Budowa maszyn 
Konstrukcje żelazne 
Przewody rurowe 

Zbiorniki 
U rz ą d z e n ia  tran sp o rto w e .

Krain ■ Fet ter
Katowice

Adr, te legr . K rainfesser. Telefon nr. 408 i 124

Stal wszelkiego rodzaju 
Wiertła spiralne 
Maszyny i narzędzia 
Liny druciane dla wszelkich 

celów
Kamienie krzemowo-lupkowe 
Izolacja do rur parowych 

i chłodni

Posiadamy stale na składzie:

śruby = nity = żarówki

Franciszek Zappe
K rólew ska Huta

BI URA:  ul. Wolności nr. 14 — ul. Kazimierza nr. 1 

Telefon 10.
K o n t o  b a n k o w e :
Górnośląski Bank Związkowy, Sp. Akc., Król. Hula

Projektowanie i wykonanie kompletn. 
zakładów rurociągowych.
Spawanie a u t ogen i czne  i elektryczne.
Skład wszelkich części rurociągowych.

Magazyny S Fabryka : Dworzec Chorzów GS*

L. Altmann
Hurtownia żelaza
Z a ło  ż on a w r o k u  1865

Katowice, Rynek
Telefon Numer 24, 25 i 26

Narzędzia i przybory
dla kopalń, hut, warsztatów ma­
szynowych i elektryczn. - Żelazo, 
blacha, dźwigary, rury - Metale, 
artykuły budowlane - Przybory do 
gazu wodociąg, i kanalizacji - Ża­
rówki „Osram" - Okucia bud owi.

Skład naczyń, narzędzi domowych i kuchennych Beagid



GWARECTWO WATERLOO
(KOPALNIA WĘGLA EMINENCJA)

POCZTA ZAŁĘŻE  
TELEFON KATOWICE-DĄB 37, 1354, 595, 1744.

*

NOWY FORD
jest sensacją
w świecie automobilowym

Inform acji udziela 

autoryzowane przedstawicielstwo =

„AUTOSERVICE“
sp. z ogr. por.

K a t o w i c e ,  ulica ks. Damrota nr. 2.
Telefon nr. 292.

DOM TOWAROWY

BOBREK
KATOWICE
TELEFON 1252 i 1882

♦
KRÓL. HUTA

TELEFON 526

Motocykle angielskie
RUDGE=WHITWORTH

1 cyk, 4 zaworzy, 4 biegi, sprzężone hamulce 
wprost z składu poleca

Zastępstwo na woj. śląskie, krakowskie i kieleckie 
„A U T O “, Katowice, Konopnickiej 5.

Dostawa części do wszystkich systemów motocykli. 
D u ży  za p as c z ę śc i d o  I n d j a n ó w  i R u d g e ó w .  

Ilustrowany cennik za nadesłaniem 50 gr.
Prosimy żądać ofert.

Sam ochody Berliet-O pony i akcesorja.

MEBLE
sypialki, jadalki, gabi= 
nety, kuchnie, urzą= 
dzenia biurowe, kom= 
piety i pojedynczo

W ielki w ybór —....
cen y  p rzystęp n e p o leca  na d o ­

g o d n y c h  w arunkach

Spółka Stolarska
Sp. z o. odp.

K A T O W I  C E
Tek 1898 3-go Maja 26 Tek 1898.

Pierw szorzędny skład 
w W ojew . Ś l ą s k i m.

Dom jedwabi i ma-

terjałów sukiennych

Lipschiitz i Ska.
K A T O W I  C E
ul. 3=go Maja 10. Tel. 20 = 27



Piekarn ia  - C u k ie rn ia  
K aw ia rn ia

M a k s  M a r t i c k e
Katowice, ulica Młyńska 19.

Telefon nr. 240.

poleca codziennie
ż y w e  k a r p i e  

i l i ny
świeże ryby morskie 

i rzeczne
kotlety rybne

śledzie wędzone, opiekane i ma­
rynowane w łasnego wyrobu.

Marka ochronna „ H A N S A 11 gw arantuje za 
: —: tow ar pierw szorzędny. : —:

kHe>8J*&ŁR • f  BfeC M HALL f
K A T O W I C E

ul.  P o p rzecz n a  14. (Q uerstr.) 
T e l e f o n  1 4 2 0 .

Znana z dobroci wyrobów

Cukiernia 
Liborius Otto

K a t o w i c e
ulica Warszawska 5

m

Telefon 6-50, 12-78

ALPREP MULLER
H u r t o w n y  h a n d e l  s k ó r

Katowice, ul. Kozielska 14
Telefon 1427 i 1529

Poloczek, Katowice
Plebiscytowa 7

Wyroby wszelkich wędlin 
pierwszorzędnej jakości.

Tak jak obserwator bez „Piiota“ nie jest spokojny Odznaczony medalem na Pierwszej Krajów, 
w locie, tak każdy obywatel powinien abonować . . . irVv 7

„Pilota", organ Klubu Pilotów Wojew. Śląskiego. Wystawie Spożywczej W Katowicach 1927 r.



Czy zwiedziłeś już? 
Nowo otwartą

Cuk ie r n ię

„CRISTAL"
Katowice, ul. Poprzeczna 5

Potrawy ciepłe i zimne 
o każdej porze dnia.

Ili!
Koncert od 4 po poł. do 12 w nocy.

Konfekcja damska  
i męska  

Towary krótkie
Specjalność Wyroby p o n c z G S z n i i z e  

i rękawiczki
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ul. 3-go Maja 23 Telefon 1609



DRUKARNIA SLASKA SPÓ ŁK A  
X O . O .

TELEFON
#81426

POLECA SIĘ P. T. URZĘDOM, ORGANIZACJOM 
ORAZ PRZEDSIĘBIORSTWOM KUPIECKIM 1 PRZE­
MYSŁOWYM DO WYKONYWANIA W S Z E L K IC H  
DRUKÓW, A SPECJALNIE BROSZUREK, CZASO- 
PISM, KATALOGÓW ITD. W MASOWYCH NAKŁA- 
DACH * NOW OCZESNE DRUKI REKLAMOWE W 
KILKUBARWNEM WYKONANIU * WSZELKIE DRUKI 
FAMILIJNE I OKOLICZNOŚCIOWE * DOSTAWY 
T E R M I N O W E  * C E N Y  U M I A R K O W A N E

KATOWICE N A R O & N IK  UL. BA TO REG O  2  i KO ŚCIUSZK I 1 5

W ydawca: Klub Pilotów W ojewództwa Śląskiego w Katowicach. — Redaktor odpowiedz.: Zygmunt Rozada, Mysłowice. 
Tłoczono w Drukarni Śląskiej sp. z ogranicz, odpow. w Katowicach.
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LIONOSA
Telefon 1355 SPÓŁKA AKCYJNA Telefon 1355

Fabryki: w Krywałdzie, Pniowcu i Starym Bieroniu

Wszelkiego rodzaju materjały wybuchowe 
: lonty - kapiszony - zapalniki i t. p . :

GENERALNA DYREKCJA:

KATOWICE, DWORCOWA Nr. 13.

P a r o w a  f a b r y k a  m y d ł a  :: D. C z w i k l i t z e r
F a b r y k a :  Katowice=Załęże
B i u r a :  Katowice, ulica 3=go M aja 
F i l  j e :  W arszawa, Kraków, Lwów, Łódź i Lublin
Założona w  roku 1857 :: Telefony: 406 i 2165

Na Ogólno-krajowej Wystawie Gospodar- 
czo-spożvwczej w Katowicach roku 1927 
należał pawilon firmy D. Czwiklitzera do 
jednego z najpiękniejszych pawilonów wy­
stawy, wyroby tejże pod doskonałością i 
dobrocią dorównują pierwszorzędnym fa­
brykom zagranicznym, dlatego też odzna­

czoną została Złotym Medalem.

W szystkie.w yroby są oznaczone marką:



S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  G Ó R N I C Z O - H U T N I C Z A

Z A R Z Ą D  C E N T R A L N Y :

K A T O W I C E ,  Konckiego 1— 3 T E L E F O N  6 0 0 ,  8 9 9  2 2 6 2 ,  2 2 6 3

Przedstawicielstwo Towarzystwa dla Przemysłu Rolnego, Sp. z o. o., Warszawa, Sewerynów 3.

Maszyny wszelkiego rodzaju. 
Budynki z blachy falistej: czarnej 

ocynkowanej, do największych roz­
miarów i dla różnych potrzeb.

Wyroby z blachy ocynkowanej:
beczki, zbiorniki itp.

Konstrukcje żelazne wszelk;ego
r o d z a j u : wiązary dachowe, szkielety 
żelazne dla hangarów, hal fabrycznych 
i magazynów.

MOSty ielazne: kolejowe, szosowe, spe­
cjalne wojskowe i pontonowe.

Szkielet hangaru na lotnisku w Katowicach wykonany przez w arsztaty Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury


